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Co sio stało z rozbrojeniem moralnem?
Pytanie, zaw arte w tytule, wydaje 

się moono naiwne w obliczu otaczają 
cej nas rzeczywistości. Świat zbroi 
się, jakby już opętany szałem wojen
nym, — gdzież tu  mówić o rozbroje
niu moralnem ? Pytanie jest istotnie 
bardzo naiwne, ale  nas ono nie do
tyczy, myśmy bowiem zawsze trak 
towali rozbrojenie moralne jako fik
cję, o ile w parze z miiem nie idzie — 
a raczej nie wyprzedza go — rozbro
jenie m aterjalne. Pytanie kierujemy 
pod adresem  ,,sanacji", k tó ra  jeszcze 
przed dwoma laty  „entuzjazm owała 
się" hasłem  rozbrojenia moralnego, 
a dzisiaj nietylko zapomniała o niem, 
lecz pocionu niewątpliwie kpi z  nie
go.

Pamiętamy z jakim zachwytem pra 
sa .sanacyjna" w itała i komentowała 
iniojatywę Polski w  Lidze Narodów 
w sprawie rozbrojenia moralnego. 
Było to bodaj ostatnie wystąpienie na 
terenie międzynarodowym byłego mi
nistra spraw  zagranicznych p. Augu
sta Zaleskiego.. Ostrze inicjatywy by
ło skierowane w stronę Niemiec, w 
których panow ała jeszcze demokra
cja i które nie m iały jeszcze paktu  z 
Polską, a  więc mogły sobie pozwolić 
na szczerość i domagać się m. in. re
wizji granic polsko - niemieckich. 
Wówczas Niemcy w porównaniu z dzi 
siejszym  sianem rzeczy  były istotnie 
rozbrojone. I gdyby inicjatywie pol
skiej tow arzyszyła wola stopniowego 
rozbrojenia ze strony mocarstw, to  
ifftcjatywa byłaby na miejscu i kto 
wio, czy Spraw a rozbrojenia nie przy  
brałaby innego obrotu i czy naw et w 
Niemczech wypadki nie potoczyłyby 
się innym torem. Sama w sobie^ w o- 
de rwaniu od rozbrojenia m aterjalne- 
go, inicjatywa polska zawisła w powie 
trzu i odegrała rolę raczej dyw ersyj
ną w stosunku do rozbrojenia mate* 
rjalnego.

Po zwycięstwie Hitlera  i  po ustą
pieniu mim. Zaleskiego „sanacja" rzu 
ciła  do lam usa i sprawę rozbrojenia 
moralnego, k tórą sama okrzyczała ja
ko wielkie zwycięstwo Polski. „Sana
c ja"  lubi pouczać swoich przeciwni
ków, że w polityce zagranicznej obo
wiązuje ciągłość, ale sama tej ciągło
ści nie uznaje i nie przestrzega. W poi 
sfco - niemieckim pakcie nieagresji 
niema słowa o rozbrojeniu moralnem. 
Z naszego punktu widzenia jesłto  w 
porządku, gdyż wobec gwałtownego 
zbrojenia się Niemiec hitlerowskich 
mówienie o rozbrojeniu moralnem 
byłoby obłudą. A le ze stanowiska 
„sanacji", k tóra jeszcze dwa lata  te 
mu uw ażała za możliwe pogodzić roz 
brojenie m oralne ze zbrojeniem ma- 
terjalnem, spraw a przedstaw ia się 
inaczej. T eraz dopiero widać, co by
ła  w arta ca ła  ta  frazeolog ja  „sana
cyjna” i cały ten sztuczny zachwyt z 
powodu inicjatywy polskiej w Gene
wie.

Zaniechanie rozbrojenia m oralne
go oświetla w całej pełni bezwarło 
śchowość paktu  polsko - niemieckiego. 
Bo jednocześnie z dozbrajaniem  się 
Niemcy zbroją się moralnie — o ile 
wolmo użyć tego słowa —  i przygo
towują młodzież do wojny. Już 10— 
12-letnkn dzieciom wszczepia się jad  
wojny, żądzę krwi i mordu. Śpiewni
ki szkolne dla tych dzieci nie zawie 
ra ją  an i jednego tekstu, w którym- 
b f  nie było mowy o wojnie, krwi, 
mordzie, grabieży. Antypolski tekst

pieśni szturmówek hitlerowskich po
daliśmy niedawno w piśmie nas^em- 
Niemcy zbroją się tedy  m aterjalnie i 
duchowo przeciw swoim sąsiadom, a 
prz.edewszystkiem przeciw Polsce, 
Pak t nieagresji jest tylko listkiem fi
gowym tego podwójnego zbrojenia i 
przygotowania wojny.

Jeszcze jaskrawiej uwydatnia się 
„sanacyjne" rozbrojenie moralne w 
nagłej kam panji antyczeskiej. Już i 
we Francji łamią sobie głowę nad 
rozwiązaniem zagadki tej kampanji. 
A  o metodach stosowanych, przez 
„sanację" w walce z Czechami, świad 
czy chociażby wczorajszy „K urjer

przytacza 
sy  antyczeskie z... A ustrji i Węgier, 
z dwóch krajów faszystowskich, m ają 
cyoh swoje własne porachunki z Cze
chosłowacją i korzystających z za tar
gu polsko - czeskiego dla rozdmucha 
nia, pogłębienia go i wyzyskania do 
własnych celów politycznych,

Prasa „sanacyjna" idzie na lep tych 
gadzino wek faszystowskich i łączy 
się z niemi w jeden chór antyczeski. 

Niech żyje „rozbrojenie moralne"!
fjm b.)

Bohaterska walka ludzi z przyroda
Ratowanie załogi „Czeluskina"

Energiczna akcja ratunkowa rozbit
ków „Czeluskina" prowadzona jest w 
dalszym ciągu. Piloci Doronin, Wodopia- 
now i Galyszew, którzy wylecieli w dn. 
17 b. m. z Chabarowska, przebyli już 
połowę dystansu, dzielącego ich od roz
bitków. Trzy samoloty wylecą pozatem 
z Anadiru pod dowództwem pilota Ka
manina w kierunku Wankarem. Z Wła-

dywootoku wyruszył parowiec, na po
kładzie którego znajdują się dwa ste
rówce, 4 pary sań motorowych i jeden 
samolot. Sytuacja w obozie rozbitków 
pozostaje bez zmiany. Trwająca od 20 
b. m. słaba widzialność w okolicach o- 
bozu utrudnia odlot samolotów, które 
mają przewieźć członków ekspedycji na 
kontynent. (PAT).

Faszyzm włoski-toMussolini i biurokracja
Prasa francuska o „wyborach” we Włoszech

Prasa francuska żywo omawia wyniki 
wyborów we Włoszech, Dzienniki lewi-

Szturm hitleryzmu na Zagłębię Saary
ODBUDOWA ORGANIZACYJ 

HITLEROWSKICH.
Formalne wskrzeszenie organizacyj 

hitlerowskich, zakazanych po rozwiąza
niu partji nar. „socjalistycznej" Zagłębia 
Saary, odbywa się według pewnego sze- 
matu.

Kierownictwo „Niemieckiego Frontu" 
który objął agendy tej partji, ogłasza, że 
członkostwo danej organizacji wygasło. 
Członkowie jej wezwani zostają przy- 
tem a'o wstąpienia do „Niemieckiego 
Frontu", gdlzie zostają zrzeszeni w od
powiedniej grupie. Na czele grupy sta
je specjalny kierownik, podporządkowa
ny naczelnemu kierownictwu „Niemiec
kiego Frontu". Poczem następuje wzno
wienie ściągania składek członkowskich, 

MILITARYZACJA NIEMCÓW 
W ZAGŁĘBIU SAARY.

Mieszkańcy Zagłębia Saary, przeby
wający na terenie Rzeszy, podlegają 
narówni z obywatelami niemieckimi 
obowiązkowi służby w kadrach pracy,

„PanaziatyznT
c z y l i  h e g e m o n i a  J a p o n i i

który wprowadzono ostatnio w Niem
czech na miejsce dotychczasowej służby 
ochotniczej.

Mieszkańcy Zagłębia Saary muszą 
przytem również składać przysięgę na 
wierność HitlerowL W rocie tej przy
sięgi członkowie kadr pracy zobowiązu
ją się m. in. aó tego, że w razie potrze
by chwycą za broń.

Werbunek do obozów pracy, znajdu
jących się na terenie Rzeszy, odbywa 
się również wśród robotników zakła
dów przemysłowych Zagłębia Saary,

Po odbyciu półrocznego przeszkolenia 
pracownicy przyjmowani są przez dyrek
cje zakładów, sympatyzujących z naro
dowymi „socjalistami", ponownie na da
wne stanowisko.
PRZYGOTOWANIA PLEBISCYTOWE, j
Podjęta przez narodowych „socjalis

tów" akcja przygotowawcza do plebis
cytu w Zagłębiu Saary zatacza coraz 
szersze kręgi. Na podstawie informaeyj 
z kół urzędowych donoszą, że m, in.

tcs

władze miejskie w Saarbruecken, wbrew 
postanowieniom statutu Zagłębia Saary 
i Traktatu Wersalskiego, wydały jut 
szereg zarządzeń tego rodzaju.

Na ich mocy biura meldunkowe i u- 
rzędy stanu cywilnego przystąpiły do 
sporządzania list mieszkańców, upraw
nionych do głosowania, ze szczególnem 
uwzględnieniem tych, którzy opuścili 
Zagłębie w ciągu roku.

Zestawienia te przesłane mają być po
tem zainteresowanym organizacjom, nie
mieckim, które przygotowują akcję ple
biscytową na rzecz przyłączenia Zagłę
bia Saary do Rzeszy. (PAT),

Polityka oszczędnościowa 
Ooumergue'a

Prasa donosi, że plan oszczędnościo
wy premjera Doumergue'a przewiduje 
spensjonowanie około 80,000 urzędni
ków państwowych, którzy nie będą za
stąpieni przez nowe siły. Oszczędności 
z tego tytułu wyniosą przeszło miłjard 
franków. (ATE.).

cowe stwierdzają, że rezultat głosowania 
był zgóry wiadomym i że „wybory" od
bywające się pod presją czynników u- 
rzędowych nie mogą być w żadnej mie
rze uznane za kryterjum istotnych nar 
strojów ludności. Natomiast prasa pra
wicowa i informacyjna zaznacza, że wy
bory miały charakter plebiscytu, w któ 
rego wyniku ustrój faszystowski dozna 
dalszego wzmocnienia.

Nie ulega już dzisiaj wątpliwości — 
pisze naprzykład „Petit Parisien" — że 
Mussolini ma za sobą całe Włochy i że 
będzie mógł on przystąpić niezwłocz
nie do wprowadzenia w życie zasad 
państwa korporacyjnego.

„Echo de Paris" pisze, że reprezen
tacja stanowa we Włoszech jest jedy
nie fasadą, za którą kryje s‘ę wola sa
mego Mussoliniego, jego ministrów 1 
biurokracji włoskiej. (ATE).

Wybory prezydenta 
Czechosłowacji

Według informaeyj prasowych wybo
ry prezydenta Republiki odbędą się 24 
maja r. b. Wybory tegoroczne mają 
mieć charakter specjalnie uroczysty i 
cćbyć się mają w t. zw. sali Władysła- 
wowskiej na Hradzie Praskim.

Sala Władysławowska jest jedną z naj 
piękniejszych pamiątek praskich po kró
lu Władysław ę Jagiellończyku. (PAT).

W myśl uchwał ostatniej konferencji 
panazjatyckiej, która odbyła się w stycz 
niiu b. r, w Dajrenie, komitet wykonaw
czy tej konferencji przystąpił do orga
nizacji „armji azjatyckiej", czyli „zjed
noczenia aktywistów wszystkich na
rodowości azjatyckich. Na czele tego 
ruchu stanął specjalny komitet, który 
ogłosił, że zadaniem „armji azjatyckiej"

jest „duchowe odrodzenie Azji". W 
skład komitetu wchodzą obecnie: b, ja
poński wiceminister komunikacji, Na- 
kano, jeden z przywódców japońskich, 
Imazato, wybitny japoński znawca spraw 
chińskich, Mijazaki, znawca spraw indo- 
chińskich, Minami, oraz Afgańczyk Pra- 
tara, który jest redaktorem pisma wyda
wanego przez „armję azjatycką". (ATE)

W Stanach Zjednoczonych

Pod znakiem faszyzmu rasy żółtej
Członkowie organizacji „Kokiumn", 

propagującej w Japonji poglądy, zbliżo
ne do faszyzmu, zwrócili się do parla
mentu japońskiego, domagając się ogło
szenia specjalnej deklaracji o nawiąza
niu ścisłej współpracy ideowej, poli

tycznej i wojskowej pomiędzy Japonją 
a elementami antykomunistycznymi w 
Chinach. Celem tej współpracy winno 
tyć  całkowite wytępienie komunizmu 
w Chinach. (ATE.).

STRAJK TKACZY.
W związku ze strajkiem w przemyśle 

tkackim w Cleveland doszło do gwałto
wnych zajść. Pokcja konna kilkakrotnie 
szarżowała przeciwko demonstrującym 
tłumom, sympatyzującym ze strajkują
cymi. W końcu poliqi udało się rozpro
szyć manifestantów po użyciu bomb łza
wiących. (PAT).

PODWYŻKA PŁAC METALOWCÓW.
Z miarodajnych kół przemysłowych 

donoszą, że począwszy od dnia 1-go 
kwietnia płace robotników w przemyśle 
stalowym w Stanach Zjednoczonych bę
dą podwyższone o 10 procent. Podwyż
ka ta będzie dotyczyła 420.000 robotni
ków. Czas pracy nie ulegn-e zm.sme.
(PAT).

Turkiestan chiński
monarchią z ramienia Japonji?

Z Szanghaju donoszą, że do Turkie
stanu chińskiego przybył jeden z synów 
b. sułtana tureckiego, Abdula Hamida II, 
książę Abdul Kcrim. Ma on być obwo
łany królem nowego państwa muzuł
mańskiego, tworzącego się w Turkiesta
nie chińskim.

Według opinji kół chińskich książę 
Abdul Kerim, który po przewrocie w 
Turcji przebywał dłuższy czas w Tokio, 
jest narzędziem polityki japońskiej i bę-

Jeszcze feden krok
kierunku niezależności Irlandiiw

Z Dublina donoszą, że nowy poseł a- 
merykański Mac Dowell złoży swe listy 
uwierzytelniające premjerowi de Vale- 
rze a nie, jak było dotychczas w zwycza
ju, generał - gubernatorowi Irlandji, któ 
ry, jako przedstawiciel króla, jest głową
MM

dominjum.
Zmiana ta posiada zasadniczy chara

kter i jest nowym dowodem dążenia de 
Valery do całkowitego usamodzielnienia
I r la n d j i  od Anglji. (ATE).

Numer świąteczny „Robotnika"
dzie odgrywał w Turkiestanie analogies- ,  r  -------- , - . - .

cesarza Pu-Yl w Man- I nia większych ilości egzemplarzy i

ukaże się w sobotę 31 marca w zna
cznie powiększonej objętości. Zamowic-

ną rolę do roli 
dżukuo. (ATE.) głoszenia do tego numeru kierować

należy zawczasu pod adresem Admini
stracji, Warszawa, Warecka 7, telefon 
220-13.

Faszyzm skradł robotnikom Włoch, Niemiec i Austrji, dzień 
1 Maja, by uczynić zeń własne faszystowskie święto.

My przetworzymy dzień 1 Maja wszędzie w demonstracją 
mas pracuiących przeciwko faszyzmowi
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Nieurządowe rozmowy
pomiędzy Polską a Litwą

N r. 120

Spór o Dom Robotnicy
w  K r a k o w ie
Sąd uznał umowę najmu za rozwiązaną

Jak donosi „Naprzód", przed sądem 
grodzkim w Krakowie toczył się szereg 
rozpraw Ubezpieczalni Społecznej (daw 
na Kasa Chorych) przeciw  Tow. Domu 
Robotniczego o rozwiązanie umowy naj 
mu, obejmującej cały dom przy ul. Du
najewskiego 5 z oficyną,

W domu tym, jak wiadomo, mieszczą 
się organizacje robotnicze od bl'sko 
25 lat. W ówczas to  — jeszcze za  cza
sów austrjackioh — Kasa Chorych prze 
znaczyła ten  dom dla orgamizacyj robot 
niczych w zrozumieniu, że siła i rozwój 
inslytucyj ubezpieczeniowych pozostaje 
w ścisłym związku z siłą i rozwojem or- 
ganizacyj robotniczych.

Ubezpicczalnia Społeczna wniosła raz 
wiązanie umowy najmu na tej podsta
wie, te  Tow. Domu Robotniczego nie 
w płaciło czynszu. Tow. Domu Roboto, 
broniło się zarzutem, ż e z a  Ubezpieczal- 
nlę S połeć z. zapłaciło podatek od nieru
chomości, podatek  wodociągowy i inne 
wydatki, w wysokości ponad 60,000 zł., 
a pozatem, aby uniknąć procesu zaofia
rowało zapłacenie komornego, którego 
jednak Ubezpicczalnia Społeczna nie 
chciała przyjąć.

W szystkie praw ie dowody zaofiaro
wane przez Tow. Domu Robotniczego, 
zostały odrzucone na szeregu rozpraw, 
a we w torek sędzia grodzki Kram arczyk 
ogłosił wyrok, mocą którego 
UZNAŁ UMOWĘ NAJMU ZA ROZ
WIĄZANĄ I NADAŁ WYROKOWI 

WYKONALNOŚĆ,
co jest rzadkim  wypadkiem  w  sprawach 
mieszkaniowych.

Dom Robotniczy przy  ul. Dunajew
skiego 5, zamieszkuje prócz związków 
zawodowych, kilkudziesięciu lokatorów  
i mieści się tam także D rukarnia Ludo
wa, w  której zatrudnionych jest p rze
szło 40 pracow ników  drukarskich. W 
razie wykonalności w yroku znaleźliby 
się ci ludzie bez środków  do życia.

Od tego wyroku przysługuje Tow. Do 
mu Robotniczego odwołanie do II i ID 
instancji. Równocześnie wnosi Tow. Do
mu Robotniczego zażalenie przeciwko 
wykonalności wyroku do sądu okręgo
wego.

Ubezpieczalnię Społeczną zastępował 
adw. dr. Brem, zaś Tow. Domu Robotni, 
czego adw. tow. dr. Schreiber.

„Pomoc doraźna"
Ag, PRESS donosi:
Na akcję pomocy doraźnej w roku bu

dżetowym 1934-35 przeznacza „Fundusz 
Pracy" 25,8 miljonów złotych. Akcja po
mocy doraźnej obetonować będzie prze- 
dewszystkiem dzieci bezrobotnych ro
dziców w szkołach, przedszkolach, świe 
tlicach, koloniach i pólkolonjach, oraz 
doro-słych bezrobotnych. Zasadniczą 
formą pomocy doraźnej będą świad
czenia w  naturze. Fundusz Pracy zaku
pywać będzie częściowo centralnie pro
dukty i artykuły, częściowo zaś komi
te ty  lokalne we własnym zakresie.

W  związku z akcją pomocy doraźnej 
prowadzona będzie propaganda oszczę
dności, której celem będzie nakłanianie 
bezrobotnych zatrudnionych przez czas  
dłuższy na robotach publicznych, do 
gromadzenia oszczędności w  PKO z 
przeznaczeniem ich na przetrwanie zimy. 
Projektow ane jest popieranie akcji o- 
szczędn ościowej drogą specjalnego sys
temu preraji, na  które przeznacza się 
1 miłjon złotych.

W  okresie letnim  z akcji pomocy do
raźnej będą wyeliminowane wojewódz

twa nowogródzkie, poleskie, wołyńskie, 
stanisławowskie i tarnopolskie, jako po
siadające m ałą ilość bezrobotnych. W 
niewielkich rozm iarach prowadzona bę
dzie akcja pomocy doraźnej w woje
wództwach: warszawskiem, białostoc- 
kiem, lubelskiem, wileńskiem, pozuań- 
skiem, krakowskiem  i Iwowskiem, k tóre  
wykazują średnią ilość bezrobotnych. 
W pełnych rozm iarach będzie w okre
sie letnim prowadzona akcja pomocy 
doraźnej w W arszawie oraz w szczegól
nie bezrobociem dotkniętych miejsco
wościach województw: śląskiego, łódz
kiego i kieleckiego.

W iększe rozmiary i na szerszym te re 
nie przybierze akcja pomocy dorainej 
w m iesiącach zim owych, k tó rych  liczbr 
ustalono na 5.

* *
*

K o m u n ik a t ag. Press p o d a je m y  w  
b rzm ien iu  dosłow nem . T ru d n o  n ie  
p o d k reślić , że  w ezw anie, b y  bezro-' 
botni, p o b ie ra ją c y  dosłownie g rosze  
za  p ra c ę  n a  ro b o tach  pub liczn y ch , 
„g ro m ad zili o szczędności", z ak raw a  
n a  w ręcz  n iep raw d o p o d o b n y  cynizm,

Zabezpieczenie pożyczek z Funduszu Pracy
W ładze „Funduszu Pracy" ustaliły 

rodzaje zabezpieczenia kredytów, udzie
lonych na  finansowanie robót publicz
nych.

W odniesieniu do samorządów formy 
zabezpieczenia są następujące: 1) obo
wiązek w stawienia do budżetu zwyczaj
nego odpowiednich sum na spłatę ra t i 
procentów: 2) odstąpienie, względnie
zastaw  należności związków sam orządo
wych w urzędach skarbowych z tytułu 
dodatków komunalnych do podatków  
państwowych oraz upoważnienie władz 
skarbowych do bezpośredniego przele
wania na rachunek Funduszu Pracy od
powiednich kwot; 3) cesja lub odstąpie
nie wypływów z istniejących przedsię
biorstw  samorządowych z prawem  od
dania w sekw estr tych przedsiębiorstw .

W  przypadku finansowania przez 
„Fundusz Pracy" nowych inwestycyj sa
morządowych, bezpośrednio rentującycb, 
stosowane będzie zabezpieczenie w for
mie odstąpienia na rzecz Funduszu P ra 
cy wpływów z tej inwestycji oraz odda
nie w sekw estr powstałej dzięki k redy 
towi inwestycji z prawem  dla zarządcy 
ustalania w ydatków i wpływów.

Prócz powyższych form zabezpiecze
nia kredytów  odpowiadają związki sa
m orządowe całym swoim majątkiem.

W kołach samorządowych zwracają 
uwagę, iż powyższe rodzaje zabezpie
czenia doprowadzić mogą do przejęcia 
przez „Fundusz Pracy" w sekw estr c a 
łego szeregu przedsiębiorstw  komunal
nych. (PRESS).

Aresztowanie przemysłowca
za ukartelowanie afery drzewnej 
Kilkakrotna sprzedaż bezwartościowego lasu

W ywiad agencji „ISKRA" z mini
strem BECKIEM odbił się głośnem *- 
ebem w prasie zagranicznej, ale pomi
mo zaprzeczenia p, ministra prasa ta w  
dalszym ciągu utrzymuje, że rozmowy 
nieoficjalne są jednak prowadzone.

Tak więc dziennik kowieński „SEK- 
MADENIS" donosi, iż podczas bytno
ści marsz. Piłsudskiego w Wilnie, zwró
cili się doń politycy wileńscy z propo
zycją, aby Polska wzięła na siebie ini
cjatywę unormowani & stosunków po
między Polską a Litwą. Wymagają te
go interesy gospodarcze zarówno Litwy, 
jak i Wileńszczyzny. Marsz. Piłsudski 
miał oświadczyć, że nic nie ma przeciw 
podjęciu rozmów przez działaczów wi
leńskich.

W ileńscy politycy już mieli zwrócić 
się do Kowna z zapytaniem, czy mogą

Czesi o kampanii
Dn. 23-go m arca praski oddział cze- 

skosłow acko - polskiego porozumień a 
prasow ego pow ziął rezolucję w  sprawie 
nagłej kam panji antyczeskiej w Polsce.

Rezolucja ta  jest bardzo obszerna i 
zw raca się do społeczeństwa czeskiego 
i polskiego. Na wstępie rezolucja za
znacza, że zatarg pow stał po „kilku za
stanawiających manifestacjach ze strony 
polskiej . Dalej rezolucja podaje histo- 
rję działalności czesko - polskiego po
rozum ienia prasowego, k tó re  dotąd funk 
; jonowało harmonijnie i bez zgrzytów i 
wyraża „bolesne zdziwienie" prasy cze
skiej, gdy nagle pojawiły się w „G aze
cie Polskiej" i „Kurjerze Porannym " 
napastliw e artykuły  przeciw  Czechom.

Rezolucja podkreśla, że kam panja 
polska rozpoczęła się w  przededniu pod 
pisania pak tu  polsko - niem ieckiego i 
dosięgła szczytu w dniu, kiedy treść 
umowy berlińskiej była już znana w 
Polsce.

N astępnie rezolucja z goryczą w ystę
puje przeciw  zachowaniu się oddziału 
warszawskiego w  spraw ie kampanji, 
w ytyka temu oddziałowi początkow e

„W AKABA" PIERW SZEJ KLASY.
W stoczni Sasebo zakończono budowę 

torpedowca pierwszej klasy „W akaba", 
którego budowa została rozpoczęta w 
1931 r. Nowa jednostka japońskiej m a
rynark i wojennej zbudowana jest- według 
ostatnich w ym agań techniki. F lo ta japoń
ska liczy obecnie 70 torpedowców pierw
szej klasy. (A TE.).

NERWOWO CHORZY NAUCZYCIELE.
Kierownik miejskiego urzędu szkolnego 

w Nowym Jorku , dr. Em il Altman, oświad 
czył, że n a  36,000 nauczycieli szkół nowo
jorskich conajmniej 15,000 cierpi na roz
stró j nerwowy, i  nie może prowadzić re 
gularnie wykładów. Zdaniem dr. A ltm ana 
winę za ten  stan  rzeczy ponoszą wyższe 
władze szkolne, które dopuszczają do po
wrotu do szkół niewyleczonych nauczy
cieli. (ATE.),

AUTOMAT STRATOSFERYCZNY.
Z Leningradu donoszą, że w  pobliża 

m iasta wzbił się automatyczny balon s tra 
tosferyczny sowieckiego insty tu tu  aerolo- 
gicznego. Balon osiągnął wysokość 22,000 
m. Balon, w  którym  nie było załogi, n a 
dawał automatycznie iskrówki o ciśnieniu 
powietrza, tem peraturze i  t .  d. Pierwsza 
depesza, nadana z wysokości 8,900 m., 
wskazywała, że tem peratu ra  wynosi 50 st. 
C. poniżej zera. N astępnie tem peratura 
zaczęła się nieco podnosić i  na wysokości 
21,000 m. wynosiła 40,7 st. C. poniżej ze
ra, (ATE.).

SKAMIENIAŁA NOGA.
W edług doniesień z Moskwy sowiecka 

ekspedycja naukowa znalazła na wyspie 
Czeleken n a  morzu Uralskiem w  Azji Środ
kowej część nogi człowieka prahistoryczne
go. Długość stopy wynosi 35 ctm., pod
czas gdy norm alna stopa człowieka wy
nosi przeciętnie 28 cm. W edług przypusz
czeń uczonych sowieckich skamieniała no
ga pozwala mniemać, że człowiek prahi
storyczny był olbrzymiego wzrostu. Inte- 
resującem jest, że część znalezionej nogi 
zachowała się dobrze, co umożliwi dalsze 
badanie nad człowiekiem prahistorycznym.

(ATE.).
p a m i ę t n i k i  GOERINGA.

Hitlerowski „Yoelkischer Beobachter"
zapowiada rozpoczęcie w najbliższych 
dniach przedruku serji artykułów, zawiera
jących opis przeżyć wojennych m inistra 
Goeringa, oraz 2-ch jego przyjaciół z cza-
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liczyć na uzyskanie zezwolenia na przy
jazd do Kowna.

Hr. Zubow, o którym już pisaliśmy, a 
który jest przez rodzinę Billewiczów  
spokrewniony z marsz. Piłsudskim, u- 
jawnia w tych rozmowach nieoficjal
nych bardzo żywą działalność, przed 
paroma bowiem dniami bawił w Kow
nie, a 24 b. m. znowu przyjechał do War
szawy.

Według „VOSSISCHE ZEITUNG" na 
Litwie kowieńskiej bierze górę prze
świadczenie o konieczności nawiązania 
stosunków z  Polską, sprawa zaś Wilna 
roznamiętnia jedynie nacjonalistyczną 
młodzież litewską, gdy reszta społeczeń
stwa litewskiego chętnie chciałaby zna
leźć rozwiązanie tej sprawy bez uchy
bienia prestiżowi Kowna.

antyczeskiej
milczenie i późniejszą rezolucję, stają
cą w obronie tej części prasy polskiej, 
k tó ra  prow adzi kampanję antyczeską.

Rezolucja wywodzi dalej, że ze stro
ny Czechów istnieje dążenie do zacie
śnienia stosunków przyjaźni z Polską, 
czemu dał w yraz min. Benesz, propo
nując Polsce zawarcie wieczystego pak  
tu przyjaźni między obu państwami, na 
co jednak dotąd Polska nie odpowie
działa. Ze strony polskiej natom iast 
p rasa „sanacyjna" z „G azetą Polską" i 
„Ilustrowanym Kurjerem" krakow skim  
na czele prow adzi ostrą kam panję anty- 
czeską.

W  dalszym ciągu rezolucja zajmuje 
się położeniem mniejszości czeskiej w 
Polsce i mniejszości polskiej w Czecho
słowacji i dochodzi do wniosku, źe Cze
si w Polsce ani w przybliżeniu nie ma
ją tych praw, co Polacy w Czechosło
wacji.

W  końcu rezolucja stw ierdza, że Cze
si dalej pójdą po obranej drodze poro
zumienia z Polską, wierząc, że odpowia
da fo nastrojom i interesom  szerokich 
mas ludności w  obu krajach.
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sów wielkiej wojny, braci Loerzer, nale
żących do te j sam ej sztafety  lotniczej, co 
obecny szef resortu lotniczego w Rządzie 
Rzeszy.

Ja k  wiadomo, Goering zakazał ogłasza
nia tych wspomnień tygodnikowi „Berliner 
Illustrierte Zcitung" po ogłoszeniu przez 
to pismo pierwszego artykułu, opartego 
na m aterjałach dostarczonych przez jed
nego z braci L o e m r, k tóry  wspomnianą 
publikację opatrzył wstępem. (PAT.).

POINCARE — ZDRÓW.
Były prezydent Poincare odbywa obec

nie w towarzystwie małżonki podróż po 
Riwjerze włoskiej i  francuskiej. D ługa 
rekonwalescencja francuskiego męża sta
nu po ciężkiej chorobie, ja k ą  przebył w o* 
statnich latach, może być uważana za za
kończoną. Były prezydent czuje się zu
pełnie dobrze i, zdaniem lekarzy, pomimo 
podeszłego wieku (74 la ta) nic nie stoi na 
nrzeszkodzie jego powrotowi do czynnego 
życia politycznego. (ATE.).

W  SOWIETACH.
Z Moskwy donoszą, że władze komunal

ne wszystkich m iast sowieckich zakazały 
bicia w dzwony cerkiewne w czasie świąt 
wielkanocnych. Kolonja zagraniczna w 
Moskwie obchodzić będzie św ięta wielka
nocne w kościołach poszczególnych wy
znań, które jednak przeznaczone są wy
łącznie dla cudzoziemców i  do których lud
ność miejscowa nie będzie m iała dostępu.

(ATE.).
BOMBA PRZECIWRO 
WOLNO-M ULARZOM.

W czoraj w godzinach rannych wybuchła 
w gmachu loży „Wielkiego Wschodu" w 
Cannes bomba, która wyrządziła znaczne 
szkody. W budynku wypadły wszystkie 
szyby. Śledztwo wykazało, że na chwilę 
przed wybuchem koło gmachu zatrzymało 
sio auto. Należy nadmienić, że ulica, 
przy k tórej znajduje się gmach loży, je s t 
rzadko uczęszczana. Wobec r.ieustalenia 
numeru i m arki auta, śledztwo w  sprawie 
wykrycia „tajemniczych" sprawców zama
chu, napotyka na poważne trudności.

(ATE.).

Miljony osób
e z Y t  a i ą codziennie ogłoizenia
pomieszczane w d z i e n n i k a c h  
i czasopismach.
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Szwajcarja pozostaje 
przy parytecie złota

W brew  pogłoskom, obiegającym za
granicą, dymisja ministra skarbu  Szwaj- 
carji, Pimusy, bynajmniej nie została 
spowodowana rozbieżnością opinij w 
kwestji szwajcarskiej polityki monetar
nej.

R ada związkowa jest w  dalszym cią
gu, jak dotychczas, zdecydowana utrzy
mać frank szwajcarski w jego obecnym 
parytecie. (PAT.).

Ponowne osłabienie 
dolara

Wozoraj — po paru dniach zwyżki
dolara — nastąpiło ponowne, choć nie
znaczne jego osłabienie. Zjawisko to  
zasługuje na uwagę jednak z  togo wzglę 
du, że dolar pozostaje te raz  wciąż o  
parę punktów  poniżej górnego punktu 
złota. Świadczy to o  tem, że istnieją 
inne powody, niż ew entualny arbitraż 
złota, wpływające na osłabienie w alu
ty amerykańskiej. Inne dewizy w ięk
szych zmian nie wykazują. (PAT.).

Stan pieniężny
Funduszu Pracy

Agencja „Press" donosi:
Obliczenia wykazują, iż ogólna suma 

dochodów Funduszu Pracy za dobiega
jący końca rok  budżetowy w yniese  o- 
koło 85 miljonów złotych. W  oblicze
niu tem  jest jednakże uwzględniona za
legła dotacja ze skarbu państw a w  su
mie 2,6 miljonów złotych, oraz ekwi
walent za utracone opłaty od pracow ni
ków państwowych, wynoszące za okres 
2 miesięcy (luty i marzec) kw otę 2 mi- 
ljony złotych.

Na terenie min. opieki społecznej oraz 
min. skarbu zaznaczyły się pewne trud
ności co do asygnewania powyższych 
sum. W ładze Funduszu Pracy podjęły 
interw encję na terenie wspomnianych 
ministerjów, podnosząc, iż nieasygno- 
wanie tych kw ot groziłoby Funduszowi 
Pracy deficytem  i niemożnością wywią
zania się z przyjętych zobowiązań.

W ydatki Funduszu Pracy za 11 mie
sięcy bieżącego roku budżetowego wy
niosły 73,6 miljonów złotych. W ydatki 
w marcu r  .b. wyniosą kilkanaście mi
ljonów złotych —i rok  operacyjny bę
dzie mógł być zam knięty bez deficytu 
tylko wówczas, gdy wpłyną wymienio
ne wyżej sumy ze skarbu państwa. Do
chody z normalnych opłat w marcu r. b. 
przew idyw ane są na kw otę 5,5 miljo
nów .złotych.

Łańcuch prasowy 
„Gromady"

Tow. Zdzisław Sikorski w płaca zł. 
2 50, jako prenum eratę, i wzywa do za- 
pi©numerowania tow. tow.: U rbańskie
go z przystani wodnej „Skry", Mieczy
sława Mieszkowskiego, Tadeusza Bu
rakowskiego, Gębickiego i Stanisława 
Skopka.

Tow. Aleksander Trebocki wpłaca zł. 
2,50 i wzywa tow. tow.: Dudka, „W uja", 
Plachę i Pucha,

Tow; Zygmunt Beer w płaca zł. 2,50 i 
wzywa tow. tow.: M ieczysława Szczę
śniaka, Kazimierza Końskiego i ob. 
Natalję Kwiatkowską.

Roczną prenum eratę „Gromady" 
zł. 2,50 w płacać w Administracji „R o
botnika" lub na konto w P.K.O. 25950,

Głosy czytelników
OKÓLNIK SWOJE, A „PRAKTYKA" 

SWOJE...
Niedawno mieliśmy okólnik Min. W. 

R i O, P. w spraw ie ukrócenia „żero
w ania" (zbierania skałdek, sprzedaw a
nia nalepek) różnych organizacyjj na te 
renie szkolnym.

Ale okólnik swoją drogą, a „prak ty
ka ‘ cwcją...

Oto z okazji imienin M arszalka P ił
sudskiego otrzymaliśmy znów nalepki 
(z podobizną Marszałka.) do ro z p rz e 
dania pomiędzy dzieci.

A na jaki cel?
Na... Związek Strzelecki!
„W szystkie nalepki muszą być sprze

dane!" — nakazuje surowo „gorliwy" 
kierow nik szkoły.

A w mojej klasie uczniowie wcale nie 
chcą kupow ać nalepek, bo: „strzelcy, 
proszę pana, to  tylko się bawią i piją"..,

I co tu robić?
Gotowi mnie zredukować, X.

NAJKRÓTSZE DROGI W POLSCE.
Około dwóch godzin trwa podróż 

z Warszawy do Gdańska, Gdyni, Kato
wic, Krakowa, Lwowa, Poznania, Wil
na — tanio i najwygodniej — Samolota
mi P, L. L. „LOT".

W ładze prokuratorskie podjęły do
chodzenie w  sensacyjnej aferze drzew
nej, polegającej na kilkakrotnej sprze
daży lasu, który w istocie nie ma żadnej 
wartości. Mianowicie złożona została 
skarga przeciw ko przemysłowcowi

TANIO OK AZY JNIE!
G A R N I T U R Y ,  S MO K I N G I ,  J E S I O N K I ,  

P Ł A S Z C Z E ,  P A L T A  L A D E N O W E
z m aterja łćw  bielsk,ch gotowe i na miarą

poleca w wielkim wyborze

„TANIE ŹRÓDŁO” T-T"
ŻYCZĄCYM NA SAŁATY. 234

NA SPŁATY S f i S K K Ł
GARNITURY, PŁASZCZE

dam skie i m ęskie 
oraz kostjum y z najlepszych materjałów
bielskich gotowe i na zamówienia tylko w

„S 0 LID R A T”

Wolfowi Kurlandow; (Żelazna 41) oskar 
lżonemu przez innego przem ysłowca 
drzewnego, K. Paluskiego, o ukartow a- 
nie wyrafinowanej afery. Kurland, bę
dąc z Pałuskim w stosunkach handlo
wych, zaproponow ał mu rzekom o 
sprzedaż lasu w Tyszowcach pod Czar
ną Wsią, obszaru 80 ha. T ranzakcja do
szła do skutku, tak  żc Pałuski uloko
wał w m ajątku leśnym 125.000 zł. Gdy 
jednakże przyjechał do Tyszowic dla 
zapoznania się z możliwościami w yrę
bu lasu, okazało się, że ten sam obiekt 
sprzedany został i innym osobom, a sam 
i as nie ma żadnej wartości, gdyż p ra 
wo jego eksploatacji wygasło z dniem 
1 stycznia 1934 r.

W śród nabywców 'asu  figurował ró 
wnież kupiec tyszowteoki Kupersztok, 
k tóry  w płacił zaliczkę w wysokości k il
kudziesięciu tysięcy złotych.

Obecn e wyszło na  jaw, że K urland 
był już raz karany  sądownie. Kurlanda 
aresztow ano wczoraj z nakazu p roku
ra to ra  przy warszawskim Urzędzie Śled
czym. (PID).

Czas odnowić prenumeratę
na II kwartał i mies, kwiecień

Depesze z całego Świata
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Czy demokracja nas zawiodła ?
Na zagadnienie dem okracji możemy 

już dziś patrzeć z perspektyw y w yda
rzeń historycznych o s ta tn e j doby : 
przez pryzm at naszych doświadczeń. 
Pozwoli to nam  sprawdzić słuszność n -  
szych dotychczasowych zapatryw ań 

Zacząć musimy od ustalenia treści sa
mego pojęcia. Jedną z cech mowy ludz
kiej jest to, ze ogarnia o m  nieraz jed- 
nem określeniem  zjawiska bardzo róż
norodne i różnow art ościowe. Wspól- 
nem mianem określam y często rzeczy je 
dnakow e pod względem jakościowym, 
ale ogrom nie różne pod  względem ilo
ść'owym- A różnice ilościowe mogą 
m ieć często wielkie, decydujące znacze
nie. Jedmem słowem; pieniądze, określa
my i grosz, i miljon złotych, jednem sło
wem: drogi wodne, określam y i s tru 
mień i morze, pod pojęciem: wolności, 
rozum 'em y i pew ne drobne sw 'body, i 
całkow itą wolność. A tymczasem wspól
na nazwa łączy. R ozw aiając pewną gru 
pę  zjawisk, ujętą pod jednem wspólnem 
określeniem , jesteśm y zwykle skłonni 
trak to w ać  ją jako jedno, jednolite poję
cie, mówić o niej, jako o jednem  zjaw.- 
sku. Sprowadzenie do jednego miauow- 
n ika stw arza niebezpieczeństw o genera
lizowania i rjeścisłości w  rozumowaniu.

Zastosujmy te uwagi do pojęcia de
mokracji. Pod pojęcie to sprowadzamy 
wszystko, i drobne praw a polityczne, i 
samo istnienie parlam entaryzm u, i rządy 
parlam entarne, i dem okrację burżuazyj- 
ną, i dem okrację socjalną. W szystko to 
wrzuciliśmy do jednego kotła, a i.a 
w ierzchu napisaliśmy: dem okracja. A po 
tern traktujem y to, jako jednorodne po- 
j ę c e  1 wyciągamy chętn 'e  ogólne wnio
ski. Tym czasem  te  różnice ilościowe 
są bardzo zasadnicze. Nie jest to  wszy
stko jedno, czy tej dem okracji jest tro 
chę, czy też jest jej dużo, czy mamy do 
czynienia z pewnymi zaczątkam i dem o
kracji, czy z pełn ią dem okracji. Mów. 
się wiele o bankructw ie demokracji. Ale 
której? Bo przecież całkowitej dem o
kracji historja jeszcze nie zna, systemu 
rządów, przy  którym  naród  ma istotną 
swobodę rządzenia, dotąd na święcie nie 
było, a w ięc nie mógł on zbankruto
wać. A le istnieją różne formy cząstko
wej demokracji. O nie w łaśnie chodzi 
chodzi.

W naszem  zagadnieniu nie idzie więc 
o demokrację jako system rządzenia, ja- 
Ito ustrój polityczny, ale o rolę t  zw. 
swobód demokratycznych, rozluźniają
cych istniejące formy rządów Masowych, 
o demokratyczne m etody w alki, stoso
w ane p rzez klasę robotniczą. Pytam y 
się: czy one nas nie zawiodły, czy d e 
m okratyczna droga w alki nie była błę
dem? Odpowiedź zależy od tego, jakie 
nadzieje wiązaliśmy z tą drogą, czego 
od tych m etod oczekiwaliśmy.

W Socjaliźmie były trzy  różne stano
w iska w  stosunku d*o demokracji. P ie r
wsze stanowisko to  było stanowisko ne
gacji. Tylko droga walki rewolucyjnej 
prow adzi do celu, mówili zwolennicy te 
go stanow iska, dem okracja w ytw arza 
szkodliwe złudzenia, usypiające goto
wość bojową klasy  robotniczej. T rzeba 
stwierdzić, że na tern stanowisku n ik t 
konsekw entnie nie w ytrw ał. Ani bo
wiem, wyznawcy tego poglądu, n ’e p ro 
wadzili żadnej w alki rewolucyjnej, ani 
nie stosowali pełnego bojkotu swobód

dem okratycznych. Brali udział w wybo- | 
rach, starali »ię pracow ać w legalnych 
organizacjach i w ydaw ać legalne pisma. 
Różnica między przeciw nikam i, a zw o
lennikam i dem okracji była ty lko  iloś
ciową. Jedn i wyzyskiwali swobody de
m okratyczne w mniejszym, drudzy w 
większym  stopniu.

D rugie stanow isko , stan o w isk o  w prost 
p rzec iw staw ne, to było  stanowisko bez 
w zględnej, p raw ie  bałw ochw alczej, w ia 
ry w  dem okrację . Z w olennicy  tego s ta 
now iska  sądzili, że dem okrac ja  to  d ro 
ga, k tó ra  p ro w ad z i w p ro s t do  celu , że 
ta k  ja k  rz e k a  toczy  sw e w ody ku m o
rzu, ta k  i dTOga d em o k ra ty cz n a  p ro w a 
dzi do  Socjalizm u. C oraz w ięcej sw o
bód, co raz  w ięcej p raw , co raz  w ięk sza  
św iadom ość, co raz  w ięcej głosów , co raz  
w ięcej m andatów , w reszc ie  w iększość  
i p ro ce s  jest skończony. Że zw olenn ików  
tego  pog lądu  sp o tk a ł zaw ód, —  nie u le
ga dziś w ątp liw ości. N aw et w  k rajach , 
k tó re  u n iknę ły  d o tą d  faszyzm u, sp raw a  
n ie p rze d s taw ia  się w cale  ta k  p rosto .

W reszcie trzecie stanowisko. Socja
lizm korzysta z  wszystkich dróg, pomo
cnych w dojściu do celu, walczy każdą 
bronią, która przynosi korzyść. Dem o
kracja nie jest wpraw dzie w stanie do
prowadzić do ostatecznego zw ycięstw a 
Socjalizmu, ale jest drogą okresu przej
ściowego, kiedy w arunki do osta tecz 
nych rozstrzygnięć jeszcze nie dojrzały. 
Ludzkość nie przeżyw a „perm anentnej" 
rewolucji, przechodzi tylko okresy re
wolucyjne. P ropaganda polityki rew olu
cyjnej w okresie przejściowym byłaby w 
prak tyce propagandą bierności. W yzy
skujemy swobody dem okratyczne, w te
dy, gdy przynoszą one klasie robotniczej 
konkretne korzyści, ale nie w yrzekam y 
się bynajmniej użycia innych dróg, gdy 
zajdzie potrzeba, Nic uważamy de
mokracji za  cudowny środek, k tóry  nas 
zaprow adzi w prost do krainy wiecznej 
szczęśliwości.

Ten stosunek do demokracji nie za
wiódł. Zawiedli się ci, co  za wiele ocze
kiwali, zaw iodły przesadne nadzieje. J e 
żeli k toś trzym ając w  ręku karabin , my
śli, że odda mu on tak ie  usługi, jak  ar
m ata, musi doiznać zawodu. Nie zaw ie
dzie się ten, k to  uw aża karab in  za k a ra 
bin, a arm atę za arm atę, i robi z n k h  w 
odpowiedniem miejscu i w odpowied
nim czasie użytek.

W iele znaków, nie tyle na  niebie, co 
na ziemi, zaczyna w skazyw ać, że  zw ol
na dem okracja przesta je  klasie robotni
czej oddaw ać te  usługi, k tó re  oddaw a
ła. Stoimy coraz wyraźniej na  przeło
mie dwóch okresów. Musimy z tego o- 
bjektywnego faktu wyciągnąć odpow ie
dnie konsekwencje i wyciągamy je. Nie 
jest on wszak dla nas nieoczekiwany. 
Ale bynajmniej z tego nie wynika, aby
śmy mieli trak tow ać dem okrację, jak 
kochankę, k tó ra  nas zdradziła. N iepo
trzebnie tylko wyobraziliśmy sobie, że 
będzie nam  ona wierną, dozgonną ko
chanką. T rzeba dokonać jawnego bilan
su. O kres dem okracji przyniósł klasie 
robotniczej niew ątpliw e korzyści. Poz
wolił rozrosnąć się Socjalizmowi w po
tężny ruch masowry, zdobył dla Socja
lizmu w  społeczeństw ie pełne praw o o- 
byw atelstw a, k tó re  pozostanie, choćby 
zniknąć miały w szystk e praw a polity- 

I czne, doprow adził do wielkiego w zrostu

świadomości mas, p rzeorał grunt głębo
kimi bruzdami. M ożna dziś cofnąć de
mokrację, nie można już cofnąć Socja
lizmu.

Przesada w żadnym kierunku nie jest 
więc pożądana, ani przecenianie, ani 
niedocenianie. W  tym też sensie, w 
sensie usług oddanych przez demokrację 
Socjalizmowi, słusznem jest zdanie, że 
dla wywalczenia wolności ekonomicz
nej koniecznem jest pew ne minimum 
wolności politycznej. Ale nie należy 
tego rozumieć w ten sposób, że demo
kracja polityczna jest jedyną i wyłącz
ną drogą do Socjalizmu. Doświadcze
n ia? Nie znamy w historji, jak dotych
czas, ani jednego faktu przejścia bezpo
średnio o3 dem okracji politycznej do 
Socjalizmu. Mamy natom iast cały sze
reg faktów przejścia od niej do faszy
zmu. Czy tam, gdzie utraciliśm y demo
krację, walka o Socjalizm jest udarem 
niona? Dziś około 200 miljonów Euro
pejczyków żyje w krajach o rządach 
faszystowskich lub napół faszystow
skich, zaledwie 180 miljonów żyje w 
krajach o mniej lub więcej zagrożonej 
demokracji burżuazyjnej. Punkt cięż
kości przeniósł się na stronę faszyzmu. 
Czyżby istotnie w alka tych 200 miljo
nów ludzi, żyjących pod obuchem nie
woli politycznej, była zgóry udarem nio
na? Naturalnie, że nie! Nie będziemy 
wszak walczyć z faszyzmem pod ha
słem odbudowy swobód demokracji 
burżuazyjnej, ale pod hasłem bezpośred
niej, całkowitej przebudow y ustroju.

Decydującym w tym wypadku jest 
fakt, że żyjemy w okresie bankructw a 
form gospodarki kapitalistycznej. F ak t 
ten właśnie spowodował upadek demo
kracji burżuazyjnej i faszyzm, jako o- 
statnią przeszkodę w drodze do Socja
lizmu.

HENRYK SWOBODA.

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbyteczne 
używanie zagranicznych wód mineralnych 
i soli przeczyszczających. — Lepsze mamy 
w kraiu! WODA GORZKA MORSZYMSKA 
i NATURALNA SOL MQRSZYNSKA są 
lekiem w schorzeniach żołądka, ielit, wątro
by i nadmiernej otyłości. Do nabycia w ap
tekach ł drogeriach.

amm

Przygotowania
do elektryfikacji węzła 
warszawskiego

Jak  się dowiaduje ag, „Press", naj
ważniejsze w arunki techniczne, zw iąza
ne z elektryfikacją w ęzła w arszaw skie
go, zostały  ustalone przez rzeczoznaw
ców polskich i angielskich. Uzgodnio
no m. in. typ lokomotyw elektrycznych 
oraz wyposażenie elektryczne wagonów 
osobowych, jakie kursować będą na li- 
njach zelektryfikowanych.

W obec osiągniętego porozumienia rno 
że się już rozpocząć fabrykacja lokomo
tyw oraz niektórych urządzeń w Anglji, 
mogą też być podjęte pertrak tacje  z 
połskiemi firmami co do szeregu do
staw. Bawiący przez kilka tygodni w 
W arszaw ie rzeczoznawcy angielscy wy
jechali do Londynu. Dalsze uzgadnianie 
w arunków  technicznych ma być podję
te w 2 tygodnie po świętach w W arsza-
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CHORA INTELIGENCJA,
Zagadnienie „regulacji" inteligencji 

jeżeli można się tak  wyrazić — jest na
dal omawiane zarów no przez prasę sto
łeczną, jak i prowincjonalną.

A bsurd tw ierdzenia, że mamy nad 
m iar inteligencji, podziela z nami „Ku- 
rjer Bydgoski", który  pisze:

„Niewątpliwie je s t praw dą, że w 
kraju naszym odbywa się od lat kilku 
prawdziwy wyścig za posadami. Życie 
polskie je s t karykaturalną kopją wszy
stkiego, co było dawnemi czasy udzia
łem jednej naszej dzielnicy, mianowi
cie Galicji, pod panowaniem austrjac- 
kiem. Tam w tej naszej dzielnicy przed I 
wojną szczytem marzeń każdego czło
wieka z dyplomem z było zdobyć posa
dę. Inteligencja polska trzymała się 
też, jak pijany płotu, posad wszelkie- j 
go rodzaju, za nic sobie mając dzie- | 
dżiny gospodarcze, twórczy udział w 
handlu, w przemyśle, wolne zawody".

Dziennik ten twierdzi, że inteligencja 
polska jest, z małemi wyjątkami, chora. 
D otknięta jest chorobą bezwoli i bezsi
ły — tw ierdzi dalej nie bez słuszności 
dziennik pomorski.

OSTATNIE ŚRODKI DYKTATURY. 
Lwowski „Wiek Nowy" podobnie, 

jak i my, przewiduje rychłe załam anie 
się gospodarcze ..Hiflerji". Dlaczego tak  
rzeczy się mają w Trzeciej Rzeszy, 
dziennik powyższy w mudęipułąev spo
sób tłumaczy:

„Aby utrzymać masy w dobrym hu
morze i wierze w jego własne cudo
twórcze zdolności, musi Hitler pilno
wać waluty, w której pobierają swoje 
dochody, pensje i  zarobki miljony je
go wyznawców, bojowców i różnych 
funkcjonarjuszy partyjnych. Z drugiej 
strony, aby zmniejszyć bezrobocie i u- 
zbroić Niemcy, musi Hitler czynić 
wszelkie wysiłki, aby zatrudnić prze
mysł i zaopatrzyć go w odpowiednio 
wieka z dyplomem było zdobyć posa- 
dziura, przez którą ze skarbca Banku 
Rzeszy tak katastrofalnie szybko od
pływają resztki jego zapasów kruszcu 
i dewiz. Wytwarza się więc kolo błęd
ne—z jednej strony konieczność utrzy
mania wartości waluty, z drugiej zaś 
ciągłe podkopywanie jej podstawy głó
wnej, którą jest zdolność Banku emi
syjnego do pokrywania potrzeb złota 
i dewiz na płacenie przywozu zagra
nicznego".

„W iek Nowy" wnioskuje, że Rząd 
Hitlera szybkiemi krokami zbliża się ku 
przepaści bankructw a i pisze dalej, że: 

„Pozostają mu tylko ostatnie środki 
każdej dyktatury, t. j. gwałt jawny i 
teror. Ale fatalnością wszystkich dyk
ta tu r mieszczańskich i kapitalistycz
nych jest to właśnie, ze te  najsilniej

sze ich środki w dziedzinie gospodar
czej są całkowicie bezskuteczne.

Spraw a dalszej gospodarki pienięż
nej je s t niewątpliwie najbardziej k ry
tycznym punktem w rozwoju systemu 
narodowo - socjalistycznego w Niem
czech. Dzisiaj zbliżył się on do tego 
niebezpiecznego punktu już całkiem 
bezpośrednio. Ju tro  będzie musiał przez 
niego przeskoczyć. Ujrzymy, jak  to 
zrobi i w którą stronę skoczy i... upad
nie".

NIE WARSZAWA, LECZ REFERENCI.
Jedno z prow incjonalnych pism „sa

nacyjnych" wszelkie uwagi krytyczne w 
stosunku do panującego systemu rządze
nia stale owijało w  baw ełnę W arszawy. 
Nie Rząd jest winien, nie „sanacja" 
sknociła, tylko W arszaw a .

Przed dwoma dniami miejsce W ar
szawy zajęli referenci ministerjałni, któ
rzy stają pomiędzy społeczeństwem  a 
Rządem i „sanacją", mylnie informując 
ministrów i wprowadzając w błąd więk
szość sejmową, k tóra  pod dyktando re
ferentów uchwala absurdalne ustawy.

Słusznie podnosi „Gazeta Warszaw
ska", iż tego rodzaju wywodami prasa 
„sanacyjna" wyrządza Rządowi i B. B. 
W. R. niedźwiedzią przysługę, p rzedsta
wiając ich jako bezwolne pionki w rę
kach referentów.

Czytamy w „G, W .‘‘:
„Będąc z natury swej organem po

średniczącym między rządem a społe
czeństwem, biurokraci* m o ie  *°  
średnictwo sprawować w ten sposób, 
że zarządzenia jednej, a nastroje i po
trzeby drugiej strony wyrażają się co 
do treści i formy tak, jak chcą urzęd
nicy. . . . . .

W te j roli biurokracji tkwi jej wiel
ka siła, k tórej ona nigdy i nigdzie się 
nie wyrzeknie. Ale stopień te j siły za

leży od dwóch przeciwdziałających 
je j czynników, któremi są kontrola pu
bliczna i ograniczenie działalności u* 
rzędników do urzędowych funkcyj, co 
niezbyt ściśle można nazw ić „apoli
tyczną" b iurokracją".

Przyszłe badania wykażą, jaki pro
cent t .  zw. .radosnej twórczości" trze
ba będzie zaliczyć na rachunek niedo- 
świadczenia i politycznych ambicyj 
grupy rządzącej, a jak a  je j część przy
padnie na „referentów".

Rozrachunek ten kiedyś nastąpi, a  
biurokracja będzie w nim występować 
jako czynnik samoistny i odpowie
dzialny".

Dobrze jest panom biurokratom  _ od 
czasu do czasu przypominać czekający 
ich rozrachunek, by kiedyś me tłuma
czyli się nieświadomością. *• J•

Praca w Gromadzie”91
Młody, rozwijający się, wbrew  wszel

kim  trudnościom, ruch czerwono - har
cerski zyskał dóskonałą podstawę dla 
swej codziennej pracy. Je s t nią książka 
p, t. „Pr*ca w Gromadzie" *) pióra tow. 
R. Jasińskiego, skrom nie ukrywającego 
się pod pseudonimem jednego z k ierow 
ników  t cź°  ważnego dla przyszłości 
działu pracy socjalistycznej.

Jestem  w prawdziwym kłopocie. 
Chciałbym dać w yraz memu uznaniu, 
dla doskonałej P ° d  każdym względem 
pożytecznej książki tow. Jasińskiego, 
Chciałbym ją wyróżnić i boję się, że po
chwały wyjdą sztucznie, banalnie, Czy
te ln ik  pomyśli: stereotypow e pochwały, 
jakiemi obdarzają zwykle socjalistyczni 
recenzenci socjalistyczne wydawnictwa. 
Dlatego też wolę osobiście powiedzieć 
tow. Jasińskiemu to wszystko, co o  jego 
pracy myślę. Samą zaś książkę ocenię
„rzeczowo".

Jest to  pierw sza oryginalna1 praca, 
polska o wychowaniu socjalistyczne®,

*) R. Jasiński. „Praca w Gromadzie« 
(Wskazówki dla przewodników). Nakładem 
Rady Głównej Czerwonego H arcerstw a 
TUR. W arszawa, 1934. S tr. 108. Okładkę 
Ałohii M. Jurgielewicz.

nakreślająca jego idee, metody, podsta
wy oraz różnice, jakie je dzielą od  wy
chowania buniuazyjnego. Jest to jedno
cześnie oparty na najnowszych zdoby
czach wiedzy pedagogicznej i ogromnem 
esobistem doświadczeniu praktyczny 
podręcznik, wskazujący jak owo socja
listyczne wychowanie prowadzi i w  coraz 
to liczniej powstających gromadach czer
wono - harcerskich. A wskazówki te  w 
w arunkach, w  jakich żyje Czerwone 
H arcerstw o, sta ły  się już niezbędne. 
Pierw szy podręcznik czerw. - harcerski 
„Bądź gotów" wobec rozrostu  ruchu, 
oraz różnych zmian organizacyjnych, 
s ta ł się już przestarzały. Kursy instruk
torskie, wobec braku środków finanso
wych, mogą być rzadkie, krótk ie i nie 
obejmują kierow ników  harcerskich z 
całego kraju. K ierow nictw o zaś groma
dą harcerską wymaga starannego przy
gotowania teoretycznego, pedagogiczne
go i praktycznego. „Praca w Groma
dzie", obejmując te dziedziny życia cz,- 
harcerskiego ideową i praktyczną, staje 
się niezbędną dla każdego, kto pracuje 
w Czerwonent H arcerstw ie. Syntetycz
nie, ale w yczerpująco omówiwszy 
pro letarjacką ideologię Czerwonego Har 
cerstiwai, autor daje szczegółowe w ska

zówki, jak prowadzić pracę w groma
dzie i zastępie, jak zająć chłopców i 
dziewczęta. Cz, harcerstw o — to  nie 
wojsko, ani ochronka. To wolne harce, 
swobodne kształcenie się charakterów , 
umysłów, saniowychowywanie. Jeśli 
tylko można, winno się ono odbywać j 
na łonie przyrody w lesic, w polu, na j 
rzece, wśród w esela i radości. W szak 
śmiech nie jest zbrodnią. Obok gawęd, 
wykładów, jaknajjwięcej kształcących 
gier, ćwiczeń sportowych, śpiewu, zbio
rowej deklamacji. K ierownik nictyllko 
powinien z a p r z y j a ź n i ć  się z chłopcami, 
winien zbliżyć się do nich i zyskać za
ufanie rodziców, winien też przygoto
wać swych następców.

Obszernie zajmuje się tow. Jasiński 
kw estją wycieczek i obozów, będących 
pods Łatwą wychowawczej pracy cz.-har
cerskiej. Znajdujemy więc praktyczne 
w skazów ki co do techniki organizowa
nia i przeprow adzania obozów i wycie
czek, ocenę ich znaczeniu w ychow aw 
czo - ideowego. Dowiadujemy się, jak 
•organizować marsze, postoje, obozowis
ka, jak uszyć nam iot dla zastępu (za 28 
zł.), jak go rozbić, co brać na w yciecz
ki i obozy, jak przestrzegać hygjeny, 
w jaki sposób przez zimę zebrać p ien ią
dze na otbozy, jak na nich oszczędzać, 
a celowo gospodarować, czem w ypeł
nić planowo dzień na wycieczoe, czy

obozie (podany jest dokładny program).
Specjalny nacisk położony jest na 

zbliżenie chłopców do przyrody, zain te
resow anie ich jej ochroną i pięknem  
oraz na kwestję samorządu obozowego. 
Cz, harcerze m ają się wychowywać. 
W inni to ozynić w atm osferze wolnej, 
nieprzymuszonej. Nic im nie może być 
narzucone. Trzeba umożliwić im własną 
twórczość. Dlatego muszą mieć pełny 
samorząd. Dyscyplinę organizacyjną sa
mi winni ustanow ić i jej przestrzegać.

Cały świat socjalistyczny m ó w i  

o planowej gospodarce. Tow. ^aSms 1 
kładzie nacisk, aby praca cz.-harcers -a 
o parta  też była na zakrojonym na ^zas 
dłuższy planie. Na początku ro u rzc 
ba sobie ułożyć roczny plan (autor po
daje jego wzór i zasady). Należy tez 
zakreślać sobie programy ogolne na 
czas dłuższy. W ytyczne planu muszą 
być stopniowo, ale zgodme z zam ierze
niem realizowane. Inaczej powstaje cha
os, dezorganizacja.

Najciekawszy i najgłębszy jest roz
dział: „Uwagi pedagogiczne". Mowa tu 
o  w a r t o ś c i  wychowawczej, o stosunku 
tego ruchu do zagadnień etycznych, do 
walki o wyzwolenie. Zgniłej, niezgodnej 
w  czynie z głoszonemi hasłam i etyce 
klas posiadających — przeciw staw iony 
tu jest ideał etyczny proletarjata, opar
ty na tęsknocie do praw ego, spraw iedli

wego świata, który będzie p r z e s t a 
wieniem obecnego, wyrosłego na krzyw 
dzie, gwałcie, obłudzie. Poszanowani* 
praw  człowieka, podporządkow anie in
teresów  jednostki życiu społecznemu, 
s p r a w i e d l i w o ś ć ,  pomoc słabszym, soli
darność — to cechy ideału etycznego 
proletariatu, na których oparte jest w y
chowanie etyczne Cz. H arcerstw a.

Omówiwszy jeszcze potrzebę ksz ta ł
cenia, obok charak teru , ta k ie  i umysłu 
(praca oświatowo - kulturalna), autor 
przechodzi do obszernego omówienia 
zasad organizacyjnych Cz. H arcerstw a, 
podaje najważniejsze przepisy, regula
miny, praw a cz. harcerzy, przyrzeczenie, 
zakres wymagań od przew odnika gro
mady itd ., wreszcie podaje całokształt 
niezbędnej w życiu cz. harcerskim  bi- 
blijografji.

W  krótkiem  spraw ozdaniu trudno iest 
oddać cały czar tej tętniącej tyciem , 
pełnej w iary w przyszłość walki prole
tariatu  i młodzieńczego polotu książecz
ki, pisanej z talentem  pięknymi jeży* 
kaem, opartej na dużej wiedzy i doświad 
czeniu pedagogicznem. Trzeba ją Px7f '  
czytać, aby zapoznać się z tą  wys» 4 
atm osferą ideową, w jakiej wychowy^ 
w ać się mają nasi na młodsi czerwom 
harcerze, na bojowników Soojahzmn.

MACIEJ KAZIMIERSKI.
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Ściana Dworca Głównego runęła z posiedzenia Prezydium
Jedna o s o b a  zabita, 4  rannych

W Warszawie na dworcu Głównym, 
od strony Al. Jerozolimskie]', wydarzyła 
się w poniedziałek o g. 12.30 katastrofa 
budowla.ua. Już od kilku tygodni wzno
wione zostały roboty w związku z bu
dową nowego dworca. W skutek tego 
przystąpiono do burzenia starego bu
dynku, dawnego dworca pociągów przy 
iazdowych. Roboty przy- burzeniu pod
jęła się biuro inżynieryjno-budowlane. 
:nż. A. Czeżowskiego i E. Struga, Obec 
nie burzono dwupiętrowy budynek, w

którym na parterze mieści się jeszcze 
obecne ekspedycja posyłek nadzwyczaj 
nych i pośpiesznych. Od kilku dni nie
którzy funkcjonariusze kolejowi i poli
cjanci I komis, kolejowego zwracali u- 
wagę na zarysowane ściany, lecz kie
rownicy robót na te wieści nie reagowa
li. Wczoraj, w czasie przerwy obiado
wej, rozległ się ogłuszający huk, wsku
tek runięcia ściany zewnętrznej budyn
ku (od strony wewnętrznej dworca), od 
I-go do Ii-go piętra.

WYTWORNE

SUKNIE I KOMPLETY
BLUZKI i SZLAFROKI

NA  SEZO N W IOSENNO-LETNI —
POLECA FIRMA

FUKS i OKNOWSKI
N A L E W K I  12  m . 7 . TEL. 12-10-50. 

CENY ŚCIŚLE HURTOWE!

Po pożarze fabryki Wienera
Pogrzeb ofiar, które poniosły śmierć 

w płomieniach w czasie katastrofalnego 
pożaru fabryki Wienera, nie odbędzie 
się, ponieważ nic zdołano odnaleźć naj
drobniejszych nawet zwęglonych szcząt
ków ofiar. (PAT).

S: S  
*

Niezależnie od komisji sątfowo-śled- 
czej na miejscu groźnego pożaru zbada

ła przyczyny katastrofy komisja tech
niczna, która stwierdziła skandaliczne 
warunki, w jakich pracowali robotnicy 
w murach fabryki Wienera. Brak było 
najprymitywniejszych przyrządów prze
ciwpożarowych. Na wyższych piętrach 
sale fabryczne miały drewniane podło
gi, co w znacznym stopniu ułatwiało 
rozszerzanie się pożaru. (PAT).

Obniżka czynszu
za mieszkania kolejowe

Minister Komunikacji inż. M. Butkie
wicz, wydał ostatnio rozporządzenie obni
żające czynsz za mieszkania w budynkach 
kolejowych. Obniżka ta  dotyczy mieszkań, 
zajmowanych przez urzędników Minister- 
jnm Komunikacji, pracowników Polskich 
Kolei Państwowych i emerytów kolejo
wych. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
i  będzie stosowane od dnia 1 kwietnia r . j 
b. począwszy. Wysokość obniżki czynszu I 
zależna jest od miejscowości i sięga od 
15 do 30 proc. dotychczasowych opłat.

W Warszawie zniżka wahać się będzie 
w granicach 13 do 18 proc. dotychczaso
wych stawek.

W miastach o ludności ponad 80 tysięcy

mieszkańców, a więc w Poznaniu, Lwowie, 
Katowicach, Wilnie i t. d. obniżka wynie
sie od 16 do 20 proc., w miastach o ludno
ści od 40 do 800 tysięcy — 14 do 18 proc., 
o ludności od 10 do 40tysięcy —  17 do 
25 proc., zaś w miejscowościach o ludno
ści poniżej 10 tysięcy zniżka wyniesie 23 
do 30 dotychczasowych stawek czynszo
wych.

Ponieważ odpowiednie zarządzenia zo
stały już dyrekcjom wydane, przeto, o ile 
administracja kolejowa zdąży dokonać ob
liczeń, już w dniu 1 kwietnia r. b. pracow
nicy kolejowi zapłacą komorne w obniżo
nym wymiarze. (PAT).

Sytuacja górnictwa węglowego w lutym
Sytuacja polskiego przemysłu węglo

wego w lutym r. b. przedstawiała się— 
według danych tymczasowych — jak 
następuje: wydobycie wyniosło, przy
23 dniach roboczych, 2,198,759 ton, z 
czego w rejonie śląskim wydobyto —

1,643 tys, ton, w rejonach zaś dąbrow
skim i krakowskim — 555 tys. ton. W 
porównaniu ze styczniem r. b wydo
bycie spadło o 465 tys. ton, czyli o 
17,47%. (PAT.).

ttm

Międzynarodowy Kongres
Prawa radiowego

W dniu 10 — 15 kwietnia r. b. obra
dować będzie w Warszawie Międzyna
rodowy Kongres Prawa radjowego.

Połowa zasadniczych referatów, sta
nowiących przedmiot rozważań Kongre
su przypadła w udziale Polsce, a miano
wicie:

Referat p t. „Radjowa terminologja 
prawnicza", który został opracowany 

i będzie wygłoszony na pierwszem po
siedzeniu pracy Kongresu — przez p.
Jerzego Biernackiego.

Dwa referaty p. t.: „Stosunek prawa 
autorskiego do radjofonji" i „Ochrona 
audycyj radjowych przed przeszkodami 
odbioru , zostaną wygłoszone na Kon
gresie przez p. Feliksa Lubińskiego, 
przedstawiciela Polskiego Radja i człon

Z sali sadowej
Jeszcze jedno przedsiębiorstwo oszukańcze

ka Polskiego Prawniczego Komitetu Ra
djowego.

Zagadnienia objęte referatem p J, 
Biernackiego posiadają podstawowe zna 
czenie dla normalizacji stosunków praw 
nych w dziedzinie radiokomunikacji i 
rzucają specjalne światło na sprawę u- 
stalenia terminologii prawniczej dla tej 
dziedziny.

Zagadnienia natomiast objęte refera
tami p. F. Lubińskiego są obecnie naj
aktualniejsze na terenie międzynarodo
wym prawników - radjowców i stano
wią przedmiot specjalnych rozważań za
równo czynników ustawodawczych, jak 
i radjofonji oraz zrzeszeń radjoabonen- 
tów we wszystkich państwach zagrani
cznych.

Kiika lat temu założono przedsiębior
stwo, noszące szumny tytuł „Pierwsze 
W arszawskie Zrzeszenie Kaucjonowanych 
Pracowników Umysłowych w Przemyśle, 
Handlu, Transporcie Pracowników Fizycz
nych, Oficjalistów i Służby Domowej". 
Spółdzielnia ogłosiła, że szuka pracowni
ków z kaucjami, obiecując posady. Oczywi
ście amatorów nie brakło. Pobierano od na
iwnych od 150—2 tys. zł. i obiecywano po
sady, wręczając kwit na udział w spół
dzielni.

Między innymi ofiarą oszustów padło 100 
robotników, którzy wpłaciwszy po 200 zł.

kaucji, mieli być zaangażowani do pracy 
przy czyszczeniu wagonów na dworcu 
Gdańskim. Zaangażowano 15-tu, pozosta
łym, którzy upominali się o zwrot kaucji, 
odmówiono.

Sąd Okręgowy rozpoczął wczoraj rozpa
trywanie .sprawy przedsiębiorczych „spół
dzielczych działaczy". Na ławie oskarżo
nych znaleźli się: Feliks Polaski, prezes
spółdzielni, Stanisław Chludziński i Broni
sław Raczyński — wszyscy oskarżeni o o- 
szustwo, wyłudzenie i przy właszczenie kau
cji. /. K.

Międzynarodówki
Zaalarmowano komendę straży ognio 

wej, Pogotowie, Na miejsce przybyły 
cztery oddziały straży (150 strażaków). 
Ofiarami katastrofy padli: 30-letni Ju l
ian Górski robotnik kolejowy, który po
niósł śmierć na miejscu. Ciężej r a n n i :  
24-letni Józef Marchewka robotnik za
kładów mleczarskich „Agril", J u ł j a n  
Dziedzic, lat 53, robotnik kolejowy. 
Lżej ranni: robotnicy zajęci przy roz
biórce, 35-leini Józef Gcworek, 48-let- 
ni Józef Górski, 35-letni Piotr Gross 
i 29-letni Aleksander Stawicki.

KTO WINIEN.
KOMISJE ŚLEDCZE BADAJĄ 

PRZYCZYNĘ KATASTROFY.
Warszawskie władze śledcze wczoraj 

od rana przystąpiły do badania przy
czyń tragicznej katastrofy budowlanej 
przy burzeniu dawnego dworca Głów
nego, która pociągnęła za sobą śmierć 
jedLego kolejarza i poranienie sześciu 
osób.

Dochodzenia wstępne prowadzi Urząd 
Śledczy, który czynności swe rozpoczął 
od przesłuchiwania świadków,

Rano rozesłano wezwania do robot
ników i kolejarzy, obecnych w czasie 
katastrofy, aby zgłosili się do Urzędu 
Śledczego dla złożenia zeznań. Docho
dzenie prowadzone jest w trybie przy
śpieszonym.

Wczoraj na terenie dworca dokony
wała badań komisja wstępna.

Prowizoryczne dochodzenia wskazują 
na to, iż ostrożności nie były zachowa
ne. Przy rozbiórce składano gruz na 
dawne stropy, prżyczem, jak oświadcza
ją niektórzy pracownicy, obciążenie na 
m etr kwadratowy • wynosiło blisko 4 
tony.

Wskazuje również na to fakt, że mu- 
ry od szeregu dni były w wielu miej
scach zarysowane. Również szerokie 
rysy widnieją na sufitach nad kasam: i 
ekspedycją towarową.

Coprawda inżynierowie, prowadzący 
rozbiórkę gmachu, podstemplowali su
fity na korytarzu, poczekalni oraz w eks 
pedycji- Ogółem postawiono 7 stempli 
drewnianych. Eksperci straży ogniowej 
twierdzą jednak, że stemple te były ra 
czej dekoracją, mającą na celu raczej 
uspokojenie personelu kolejowego, pra
cującego w kasach towarowych, niż za
bezpieczenie przed katastrofą.

Gruz zamiast wyrzucać na ziemię, 
zwalano na drewniane stropy, obciąża
jąc ją nadmiernie. W niektórych miej
scach grubość warstwy gruzu docho
dzi do 1 m- 70 cm.

Prace przy rozbiórce dawnego dwor- j 
ca przerwano z polecenia władz śled- j 
czycb. Straż ogniowa przystąpiła do 
burzenia części murów, które zagrażają 
lada chwila runięciem.

Burzenie gmachu dawnego dworca 
jest już ostatnim fragmentem zamierzo
nych robót przy przebudowie węzła 
warszawskiego.

Z polecenia ministra komunikacji wła ; 
dze kolejowe wdrożyły specjalne docho- ; 
dzenie dla ustalenia ewentualnej odpo
wiedzialności miejscowych władz kole
jowych, które sprawują nadzór nad roz
biórką burzonego gmachu.

Pod przewodnictwem Vanderveldego 
w poniedziałek obradowało w Paryżu 
Prezydium Międzynarodówki. Po wysłu
chaniu szczegółowego sprawozdania o 
wydarzeniach austrjackich, przedsta
wionego przez delegata Socjalnej De
mokracji austrjackiej, powzięto jedno
myślnie uchwałę, składającą hold robot 
nikom austrjackim i protestującą prze
ciwko rządowi Dolfussa.

Następnie wysłuchano raportu komi
sji czterech w sprawie neo socialist ów. 
Komisja doszła do wniosku, że obecnie

po kongresie Socjalistycznej Partji Frań 
cji (ne oso®; aliści) istnieją minimalne 
szanse dojścia do porozumienia. Komi
sja zwróciła się jednak do prezydjum 
o udzielenie upoważnienia do ponowne 
go poruszenia tej sprawy, gdyby zaszła 
tego potrzeba.

Co dlo przyjęcia Socjalistycznej Partji 
Francji do Socjalistycznej Międzynaro
dówki to komisja nie rozważała tej 
sprawy, gdyż należy ona do kompeten
cji Komitetu Wykonawczego Międzyna 
rodówki. (PAT).

Krewki general
Po degradacji wojuje pięścią

Zdegradowany za udział w rozmai
tych aferach Stawickiego generał Bardi 
de Fourtou został w poniedziałek prze
słuchany przez sędziego śledczego. W 
chwili, gdy Fourtou opuszczał pałac 
Sprawiedliwości, liczni operatorzy fil

mowi usiłowali dokonać zdjęć. Były ge
neral! rzucił się na jednego z fotografów 
i pobił go dotkliwie. Fourtou został are 
sztowany i umieszczony w areszcie śled 
czym. (ATE).

Strajk szoferów w Nowym Jorku
W dzielnicy, gdzie znajduje większość 

teatrów, strajkujący kierowcy nowo
jorscy napadli na dorożki konne, z któ
rych 12 zniszczyli. Doszło też do kilku 
starć z policją. Doszło również do za

mieszek w innych częściach miasta na- 
skutek odrzucenia przez strajkujących 
propozycji kompromisowej, opracowa
nej przez burmistrza. (PAT).

Tajemnicze okręty japońskie
Z Sidney donoszą, że według imforma- 

cyj uzyskanych przez dowództwo sta
cjonowanej w Australji angielskiej flot 
wojennej od kilku tygodni operują na 
wodiach południowych tajemnicze okrę
ty japońskie, które rzekomo przepro
wadzają badania oceanograficzne. Do 
jednego z takich okrętów usiłował pod
płynąć angielski statek nadbrzeżny 
„Milred", na co statek japoński odpo
wiedział groźbą otwarcia ognia. W chwi 
li incydentu statek japoński był cajęty 
łowieniem ryb. Według raportu kapita

na statku „Milred" był to jedynie ma
newr dla osłonięcia właściwych celów 
statku japońskiego, Kapitan statku „Mil 
red" stwierdził, że załoga statku japoń
skiego uzbrojona byał w karabiny. Sta
tek japoński posiadał niezwykle sikte 
maszyny, pozwalające mu na rozwinię
cie wielkiej szybkości. Według opinji 
kół wojskowych chodzi tu  o statek ow- 
jenny nowego typu, którego szybkość 
i zasięg działania przewyższa znacznia 
dotychczasowe typy okrętów wojen
nych. (ATE).

Zrabowanie pieniędzy
robotniczych

„Neue Freie Presse" donosi, że poli- i żonycb prze* związki zawodowe. 
cja wiedeńska skonfiskowała w Banku ! miljonów szylingów socjaliści zdołali 
Robotniczym 9 miljonów szylingów, zło ’ wywieźć zagranicę, (PAT).

Zamordowanie
robotnika polskiego

Obywatel polski, robotnik Paweł Ru
szkowski został zastrzelony przez straż 
nika gdańskiego na granicy pełsko-gdań 
skiej w pobliżu miejscowości Schwaben 
tal za rzekome uprawianie przemytu

mięsa z Polski. Małżonka zabitego 
twierdzi, iż nie zajmował się on prze
mytnictwem, na co wskazuje także fakt, 
że przy Ruszkowskim nie znaleziono 
żadnej kontrabandy. (PAT).

KrontRa telegraficzna

P o k w i t o w a n i a
NA RODZINY PO POLEGŁYCH 

TOWARZYSZACH AUSTTRTJAC.
Kom. Centr. Z\v. Zaw, kwituje:
Oddział Zw. Metalowców w Kutnie 

20 zł. 20 gr.
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W y tn i j  ogłoszenie: to  otrzymasz gratis 
każde p iąte ostrze w składnicy sportowej 
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Sącf Najwyższy Rzeszy zatwierdził wy 
rok sądu w Chocieborzu, skazujący na 
śmierć 21-letniego Pischcna za zabicie 
członka S. A. Gornatowsky'ego. Współ 
oskarżony Scmmer skazany został na 
8 lat ciężkiego więzienia. (PAT).

Front antyfaszystowski w Tours zor
ganizował kontrmamfestację przeciwko

zebraniu, zwołanemu przez „Solidarność 
Francuską". Policjanci odparli jednak 
grupę lewicowych manifestantów, liczą 
cą około 800 osób, nie dopuszczając ich 
do sali, w której odbywało się zebranie. 
W czasie utarczek zraniono kilku ma
nifestantów oraz 4-ch policjantów. Are
sztowano 30 osób. (PAT).

P t

Sanacyjne" oszczędności
Komisaryczne rządy w Wilnie

(Koresp. własna).

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar 5.28.
Berlin 210.70, Belg ja  123.65, Hoiandja 

357.50, Londyn 27.08, Paryż 34.95, Praga 
22.04, Szzwajcarja 171.47, Włochy 45.57,

Przed kiiku dniami władze nadzerr- 
cze rozwiązały Radę Miejską i zarząd 
miasta Wilna. Jako motywy rozwiąza
nia rady i zarządu, podano, że rada 
miejska i zarząd nieudolnie pracowa.y, 
bo budżety nie były na czas ucnwalone. 
Jednak me zaszkodziło to mianować 
nieudolnego prezydenta tymczasowym 
prezydentem komisarycznym, pod nad
zorem delegata skarbu, p. Adama Pi), 
sudskiego. W ślad za tern władza nad
zorcza rozwiązała radę Kasy Komunal
nej ■ zarząd.

Głównym motywem rozwiązania za
równo zarządu, jak i rady, było to, że 
zarząd ma zadużo posiedzeń i wysokie 
c!je ty, co przy skurczaniu się obrotów 
Kasy Komunalnej, wymaga redukcji wy- 
d alków.

A jak to w rzeczywistości wygląda? 
Ostatn.a uchwała rady Kasy Komunal
nej brzmi, że prezes otrzymuje 500 zł. 
miesięcznie (za urzędowanie przez 20 
dni w miesiącu), dwóch członków za
rządu dostają po 15 zł, za posiedzenie 
(posiedzeń może być najwięcej 10 w 
miesiącu), a zatem całe wyefatki mie

sięczne utrzymania zarządu wynoszą od 
700 do 800 zł.

Władza nadzorcza, po rozwiązaniu 
rady i zarządu, wyznaczyła komisarza 
ś równocześnie pobory miesięczne w 
wysokości 1200 zt. Tak się uwypukla 
„sanacyjna" oszczędność, że dziś jeden 
komisarz będzie kosztował od 400 do 
500 zł .więcej, n ii kosztował oały za
rząd], ale to ju t talk jest u nas, że . sa
nacja" chce zburzyć k ażdą dziedzinę 
pracą’ społecznej, a w społeczeństwo 
wmawia się, że to jest „oszczędna gos
podarka".

Nieckajte samo społeczeństwo ocen:, 
czy tu chodziło o oszczędność, ozy o u- 
miesięcznie jednego ,.s?.natora na do
brze płatnem stanowisku. Ale należy 
zapytać, czy społeczeństwo wileńskie 
będzie miało do Kasy Oszczędności ta 
kie same zaufanie, co przy istnieniu 
zarządu i ozy oszczędności nie pójdą do 
innych instytucyj, bo z praktyki komi
sarycznych rządów społeczeństwo ju4 
nie raz wyciągało nauczkę, ie  to wszy* 
stko kosztuje o wiele za drogo...
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Ponure średniowiecze...
Dla grobów nędzarzy niema miejsc na cmentarzach!

Piszą nam z Piotrkowa:
Dnia 19 m arca w pomiadiziałcAc popeł

nił sam obójstwo m ieszkaniec P io trko 
wa., 21-letni ślusarz bezrobotny, H enryk 
P . Przyczyną sam obójstwa był brak 
środków do życia. Pogrzeb został wy- ' 
znaczony na środę. Poniew aś zm arły 
był członkiem  o rk iestry  przy  parafji 
św. Jakóba, p rzeto  koledzy z orkiestry 
postanowili oddać mu ostatn ią  usługę 
przez odegranie pieśni żałobnych pod- ‘ 
czas eksportach ciała.

N a to  jednak nie pozw olił ksiądz p ro 
boszcz parafji św. Jak ó b a  i nie dał in
strum entów , mimo że te  instrum enty nie 
są w łasnością parafji, a  w łasnością tow. 
Luitni. Pomimo niedania instrum entów, 
koledzy zm arłego pożyczyli instrum en
ty od innych ork iestr i odprowadzili 
ciało na cmentarz.

Jak ież  było jednak przerażenie ucze
stników  pogrzebu, gdy zobaczono., i e  
grób dla zm arłego został w ykopany po
za obrębem  cm entarza, w  miejscu, gdzie 
leżą kupy śmieci i gdzie płynie cuchną
cy strum ień, tak  zw ana „S traw a".

Oburzona publiczność zaprotestow a
ła przeciwko tem u i zw róciła się do ad
ministracji cm entarza o. w yznaczenie 
miejsca na grób w  obrębie m urów cmen
tarnych. A dm inistrator odpowiedział, 
że miejsce to  zostało  przeznaczone 
pirzez zarząd cm entarza dla chowania 
samobójców i bezwyznaniowców.

W tedy zgromadzeni przyjaciele i zna
jomi zmarłego zabrali trum nę i zanieśli 
jją na drugi cm entarz, tak  zwany „No
wy" i tam przy' grobie rodzinnym zm ar
łego zaczęto kopać miejsce dla trumny. 
Na skutek telefonicznego w ezw ania ad
m inistratora przybyło dwóch policjan
tów, którzy nie pozwolili aż do chwili 
przybycia k u ra to ra  cm entarza ks. Goź
dzika kopać grobu. Mimo to jednak 
grób został wykopany.

W  pół godziny p ó ź n i e j  p r z y b y ł  na 
c m e n ta T Z  bardzo  s i l n y  o d d z i a ł  p o l i c j i  

i ksiądz Goźdteik.
Ks, Goździk oświadczył, że samobój

ca  nie może być pochowamy ma cm enta
rzu. Na skutek jednak zdecydowanego 
sprzeciw u tłum ów  publiczności, ksiądz 
oświadczył, że porozumie się z  kurją

biskupią i dopiero wtedy będzie można 
ciało pochować.

W obec tego ciało zostało złożone do 
kostnicy cmentarnej. Ks. Goździk poro
zumiewał się z kurją biskupią, używając 
jako argumentu, mającego przekonać 
kogo należy: „W asza ekscelencjo, naród 
się burzy!"

W czw artek 22 m arca o godz, 10 ra 
no, przy asyście całego uzbrojonego k o 
m isariatu policji, k tóry zjawił się na 
cmentarzu, ciało H. P. zostało pocho
wane przy grobie rodzinnym tam, gdzie 
poprzedniego dnia zaczęto kopać grób.

Argument wzburzonego narodu po
skutkow ał. Ale kler postawił na  swo
jem wobec innego nieboszczyka.

W  środę, na pół godziny przed po
grzebem H. P., została pochowana po
za obrębem cm entarza Marja Krawczyk, 
la t 36, m atka 4-ga dzieci, żona bezro
botnego, k tó ra  na skutek przejęcia się 
wyrokiem, eksmitującym ją 1 rodzinę z 
mieszkania, popełniła samobójstwo. Cia
ło K. zostało, mimo sprzeciwu publicz
ności, pochowane w miejscu, gdzie do
tychczas leżały i leżą masy śmieci.

Podczas pogrzebu H enryka P ., k tóry

się odbył w pół godziny później, publicz
ność, oburzona takicm lekceważeniem 
chciała wykopać trumnę i pochować ją 
na cmentarzu — przeszkodziła jednak 
temu policja.

Opisane wypadki wstrząsnęły opiają 
wszystkich mieszkańców naszego m ia
sta. Uderza przytem , że nie pozwolili 
pochować zmarłego Henryka P. poza 
cmentarzem właśnie lucTzie, którzy gru
pują się przy organizacjach kościelnych, 
jak naprzykład tow. „Lutnia".

Je s t bowiem rzeczą nie do pojęcia, 
że w dzisiejszych czasach dzieli się smar 
łych na wyklętych i wiernych. Ponure 
średniowiecze ciąiży nad krajem, ale lu
dzie nie ma:ą już ochoty mu podlegać.

Podczas rozmów, k tóre prow adził ks, 
Goździk na cm entarzu, oświadczono mu 
jasno, te  ludzie zamożni, którzy popeł
niają samobójstwo z obawy przed odpo
wiedzialnością prawną; lub z przesytu 
życiem, znajdują miejsce dla swych ciał 
i w kościołach i na cmentarzach, chowa 
się ich w asyście księży i modlitw ku
pionych. Tylko M arja Krawczyk została 
poza murami cm entarza i po śmierci od
graniczył się od niej świat celników i fa
ryzeuszów.
m l  i iii i f u -

Kwiatki z Łowicza
Ogromne zmiany nastąpiły w Łowiczu 

za ostatnie pół roku: wszystko p rze ta
sowane jak w kartach. Np. Zarząd S tra 
ży pożarnej m. Łowicza i Zarząd O krę
gowy są rozwiązane. Towarzystwo Kó
łek Rolniczych — Zarząd rozwiązany; 
w Komunalnej Kasie Oszczędność: — 
dyrektor zwolniony z rocznem odszko
dowaniem, rozwiązana R ada i mianowa 
ny zarząd tymczasowy... Szkoła Rolni
cza, Rolnik i m leczarnia subsydjowana, 
gwarancję dane, a sejmik pracuję z d e 
ficytem-

M agistrat stał się folwarkiem Staro
stwa. W  przedostatniem  np. posiedze
niu brał udział „sam" pan starosta, a 
ponieważ na posiedzenie Rady przyszło

Paragraf 134 z odwrotnej strony
„Kolejarz Związkowiec" donosi:
„W okresie masowego stosowania 

znanego artykułu  134 (obecnie 85) naj
częściej w  stosunku do pracow ników  
sumiennych i byłych ochotników  wojsk 
polskich — szczególnie w sław iła się 
D yrekcja W ileńska.

Na w iększą tedy  owej D yrekcji sła
w ę w arto  podać następujący wonny 
kw iatuszek:

W  Żabince jest zawiadowcą niejaki 
pan M ichał Trofimuk, którego n ik t je
szcze nie zdystansow ał w  sprycie w 
wyszukiwaniu sobie przeróżnych do
chodów.

Udowodniono mianowicie Trofimuko- 
wi w drodze dochodzeń, że masowo ma
gazynował żyto i nie pobierał na rzecz

Skarbu Państw a składowego, jak rów 
nież że podstaw iał wagony pod rozła
dunek na tory nie wyznaczone do tego 
celu, nie pobierając na rzecz Skarbu 
Państw a opłat za te  czynności i wiele 
innych podobnych sprawek.

Ale p. Trofimuk jest nadal zawiadow
cą stacji i niewykluczone, te  wybudu
je jeszcze kilka domów w Brześciu nad 
Bugiem* goyż nowe place już nabył.

Natom iast w kwalifikacjach pan Mi
chał Trofimuk, posiada tak ie  wzmianki: 
zmiana religji z prawosławnej na rz.- 
katolicką, przyjęcie sakram entów  bierz
mowania w roku 1931, jest skarbnikiem 
Związku Strzeleckiego w żabince.

Niech żyje „sanacja moralna!"

(Kor. własne).

sporo ludzi (posiedzenia Rady przecież 
są jawne) — P- starosta, którem u nie 
spodobało sdę, i e  jest tak  dużo pub cz- 
ności zażądał od burm istrza, by zarzą
dził opuszczenie sali przez tych, którzy 
stoją. Burmistrz się sprzeciwił, tłum a
czył, że posiedzenia są publiczne i t. p., 
ale p. starosta się uparł i ani rusz... bur
mistrz musiał zwrócić się do publiczno
ści by się ścieśniła i jak najwięcej u- 
siadło, a ci, k tórzy nie będą mieli miejsc 
siedzących muszą opuścić salę. Gdy tyl
ko burm istrz to powiedział, zaraz przy
szła policja i usunęła ludzi z sali.

T rzeba dodać, te  kilku radnych, k tó 
rzy mają pretensję o to, że P. P- S. iest 
„za mało rewolucyjna", siedziało sob.e 
spokojnie i żaden z tych „rewolucjoni
stów" nie miał odwagi zaprotestow ać 
przeciw usuwaniu spokojnych ludz, z

Pan starosta nie cierpi sam odzielnym  
ludzi, w ystarczy mieć własne zdanie, 
tebyF zaczęto takiego „niepokornego 
prześladować. Najbardziej „rewolucyj
ni" w gębie, milusio się wdzięczą do 
przełożonych „senatorów , a ci też ich 
bronią, oburzają się, że za bardzo mo
cno napiętnow ano w archoła w ostrzeże
niu, k tóre w vdal tymczasowy Komitet
Rob. P. P. S.

W szystko to jednak ma swój cel: cho
dzi o „zwycięskie" w ybory do Rady 
Miejskiej, a tam tym  — o „serdel" w ta
kiej czy innej postaci.

Od 17 m arca urzęduje już narzucony 
Komisarz w m agistracie łowickim, a R a
da tymczasem nie została rozwiązana-.

O bserwator,

|IM »t

WIADOMOŚCI SPORTOWE #

Przebieg zwycięskiego strajku drukarzy
w  P o z n a n i u

(Koresp. wł-)-

W piątek w południe wszyscy dru
karze porzucili pracę. W śród w łaścicie
li zakładów  widocznem się stało  duże 
zaniepokojenie, gdyż liczyli, iż związki: 
klasowy i nieklasowy nie w ystąpią jed
nocześnie i wspólnie do walki.

Na zwołanej w dniu 26 m arca przez 
Inspektorat P racy konferencji p rzedsta
wiciele Korporacji oświadczyli, iż nie 
mogą zawrzeć umowy w  imieniu K or
poracji, ponieważ nie są do tego upo
ważnieni, natom iast wysuwają poje- 
dyńcze umowy z każdą drukarnią. Go
dzą się na przyjęcie warunków wysu
niętych przez organizacje, a mianowicie 
cofają 5 proc. zniżkę i przyjmują w koń
cu roku obecną umowę. Tymczasem go
towi są przystąpić do rokowań o nową 
umowę.

O godz. 8 m. 15 w.

C W  B  Dziś P rog ram
W N  H  | d. c. W A L K

1) Na skutek protestu Sztekkera, decy
dująca odw etow a SZTEKKER—Czar
na MASKA. 2) Decyd.: KRUML — 
SZABO. 3) Decyd.: EQUATORE— 
A li ben ABIDU. 4» K R a U Z E R -L E U -  
SCHKE. 5. Decvdui. amer.: RAAGO— 

LESKINOW1CZ. 
U W A G A !  Następne w alki w  nie
dzielę 8 m. 15 a o 4.30 pp. NOWY 
PROGRAM w  2 eh cz.C Y R K  i KINO. 

Cenv 50 jr . i  1.— zloty

Według obliczeń Związku Drukarzy 
18 zakładów w dniu 26 marca podpisa
ło warunki robotnicze, co stanowi około
80 proc. wygranej.

Solidarna i zdecydowana postawa, 
zjednoczenie rozbitych drukarzy na te 
renie Poznania i Pomorza zdecydowały 
o zwycięstwie.

W arunki były trudne, gdyż odsetek 
bezrobotnych dochodził do 50 proc., a 
część pracujących zajęta była niepełny 
tydzień.

P A T E F O N Y
od GS zł.

PŁYTY
o) 1 5 !

RADJO
NAJNOW SZE  

M ODELE!!

ADAM KLIMKIEWICZ
MARSZAŁKOWSKA 155 (róg Królcwskłeil

po
leca

C o  w y ś w ie t l a j ą  K in a ?
ADRIA: „Zdobyć Cię muszę" film hi

tlerowski z Kiepurą.
APOLLO: „Csibi".
ATLANTIC: „Pożar nad W ołgą", 
ANTINEA: „Gracz vr szachy" : „Slim 

i Grim".
AMOR: „Ludzie za kratam i".
AS: „Pocałunek skazańca ' „Legjon

ulicy".
BAJKA: „Człowiek małpa".
CASINO: „Kobieta i best ja". 
CAPITOL: „Moje marzenie to Ty" i 

„Szofer w opałach".
 .......   X

CAPITOL
Pocz, o 4-ej 

Najwspanialsza kreacja

L il|any  H arvey
Moje marzenie to Ty

oraz

Szofer w opałach
CENY OD 8 5  GR.

LOS: „Pod Twoją Obronę".
LUX: „Cudotwórca".

MEW A: „W twoich ramionach" i 
„Dziś żyjemy".

MASKA: „Demon W ielkiego M iasta"

MIEJSKI: „SOS. Góra lodowa".

M I E J S K I
Pocz. seansów godz. 4.30, 6.15. 8 10 w

s .  o .  s .
GÓRA LODOWA
rod LA R0QUE —

COLOSSEUM: „Burza o brzasku" i
rewja.

COLOSSEUM MALE: „Biały ślad"
i „Pat i Patachon jako pasażerowie". 

CORSO: „Przybłęda" i rewja. 
CRISTAL: „W alczący szaleniec" i

„12 krzeseł".
CZARY: „Niewidzialny człowiek". 
FAM A: „Romans Mańki Greszynoj"

N A D P R O G R A M Y

GIBSON GOWLANO
Dla tnłodt dozwol

UW AGA. Codziennie pierw szy seans o godz. 
4,30 p p  po CENACH PO PU L A R N Y C H .

NOWY SPLENDID: „Fortancerka"
i rewja.

NOWA TOMBOLA: „Pieśń nad p ie
śniami" i „To-to",

OKO PRASKIE: „Człowiek, który
ukradł serce",

PRAGA: „Szalona noc" i rewja.
PALACE: „Baroud" i rewja.

8 KI
SS NO

PIERW SZE MECZE ELIMINACYJNE 
O W EJŚCIE DO KLASY A.

W niedzielę rozegrane zostały dwa 
pierwsze mecze eliminacyjne o wejście, 
względnie utrzym anie się w klasie A. 
WOZPN. M akabi niespodziewanie p rze
grała z Bzurą 0:2 (0:2), a Świt poko
n ał Ordon również w stosunku 2:0.

W  najbliższą niedzielę odbędą się me
cze rewanżowe.
W ALASIEW ICZóW NA OTRZYMAŁA 

WIELKĄ HONOROWĄ NAGRODĘ 
SPORTOW Ą.

W sali konferencyjnej PUW F. odbyło 
się posiedzenie komisji nadawczej w iel
kiej honorowej nagrody sportowej za 
najlepszy wyczyn polski .w roku 1933.

Zgłoszono ogółem 7 kandydatur: 1) 
W alasiewiczówna, 2) W ajsówna (za po
bicie lekkoatletycznych rekordów  św ia
towych), 3) V erey (za mistrzostwo Eu
ropy w  jedynkach wioślarskich), 4) K ar
kowska -  Spychajłowa (ża m strzostw o 
św iata w  łucznictwie), 5) Bilorówna- 
Kowelski (za zdobycie łyżwiarskiego mi- 
strzow stw a Czechosłowacji), 6) G ałuszka 
(za 9ukcesy na zawodach zapaśniczych 
w Zagrzebiu), 7) osada jachtu „Dal (za 
śmiały raid żeglarski na  Bermudy).

Po dyskusji komisja postanow iła przy 
znać W ielką H onorową Nagrodę Spor
tową za r. 1933 ponownie Stanisław ie 
W alasiewiczównie, k tó ra  temsametn 
zdobyła ją na własność.

WIELKANOCNY TURNIEJ PIŁKARSKI 
DRUŻYN ŻYDOWSKICH.

W  dniach 31 m arca i 1 kw ietnia na 
boisku Polonji odbędzie się doroczny 
turniej p iłkarsk i klubów żydowskich o 
puhar „Naszego Przeglądu". Pierwszego 
dnia walczyć będą: Gwiazda — ZASS. 
(godz. 13-30) i M akabi — ZAR (godz. 
15.30). Następnego dnia zwycięscy w al
czyć będą o pierwsze miejsce, a pokona
ni o 3cie.

UTWORZENIE W ARSZAW SKIEGO 
ZWIĄZKU STRZELECTW A 

SPORTOW EGO.
Na terenie W arszaw y pow stał okręg 

stołeczny Polskiego Związku Strzelec
tw a Sportowego. Na czele Związku O- 
kręgowego stanął kpt. Tadeusz Kierst. 
Siedzibą zw iązku jest lokal komendy o- 
kręgowej XI Związku Strzeleckiego, 
Aleje Jerozolim skie 27 m. 3.

SEJM IK WIOŚLARSKI 
W  W ARSZAW IE.

W W arszaw ie odbył się doroczny sej
mik wioślarski.

Prezesem  pozostał nadal p. Bojańczyk,

PA M IĘTA JCIE, ŻE KURSY SANITA- 
RJUSZY W . P. S. H. LACZYNAJĄ SIĘ 
JUŻ 4.IV 34.

CZY KLUB WASZ JUŻ WYSŁAŁ 
ZGŁOSZENIA??

pierwszym w iceprezesem  — inż. A. 
Lolh, kapitanem  sportowym  — inż. Le
nartowicz.

Z ważniejszych uchwał notujemy:
Po raz pierwszy w Polsce odbyć się 

ma w tym roku „pierwszy krok  wio
ślarski" we wszystkich ośrodkach wio
ślarstw a, posiadających kom itety rega
towe.

Uchwalono wysłać na m istrzostwa 
Europy do Lucerny w r. b. pełny skład 
reprezentacji polskiej.

Ponadto projektow ane są wyjazdy za
graniczne: Vereya, mistrza olski i Eu
ropy, na zawody do Henley, ósemki 
W arsz. T. W. do Pragi, ósemki Bydgo
skiego T. W. do G dańska na zawody 
niemieckie, kilka osad polskich ma po
jechać na międzynarodowe zawody do 
Rygi.

Z CAŁEGO ŚWIATA W KILKU 
WIERSZACH.

Rozegrany mecz pomiędzy am ator- 
skiemi reprezentacjam i Szkocji i Anglji 
zakończył się zwycięstwem Szkocji 3:2

W  meczu piłkarskim  o m istrzostwo 
św iata W łochy odniosły zwycięstwo nad 
G recją 4:0 (2:0), a W ęgry w ygrały z 
Bułgarją 4:1. ,

Czechosłowacja pokonała w Paryżu 
Francję 4:1.

P iłkarska rep rez en ta c ja  B rna uległa 
reprezentacji Budapesztu w kompromi
tującym stosunku 8:2 (2:1).

F A M A  £ S S » i
SOW IECKI FILM r '

„ROMANS I
•  S

1 i
5  Po raz pierw szy na ekranie

S P R O B L E M  M IŁ O Ś C I g
ot w  ujęciu sow ieckiem

FILHARM ONJA: „M arkiza Yorisa-
k a" .

FORUM: „Na tropie złoczyńcy". 
GLORIA: „Rycerze stepu".
HELJOS: , .P 'rk u ia to r  Alicja Horn" 

ze Smosarską.
HOLLYWOOD: „M arsz Rakoczego"

i reew ja „Szedł Jasio do Kasi".
IKS: „Uchwycona szajka" i „Biały

ślad". , ,
ITA LJA : „Adjutant Jego Wysokości . 
KOMETA: „Zakazana m elona ■ ~ -

wja- „
M AJESTIC: „Król krolow .

P A L A C E
WIELKI ŚW IĄTECZNY PROGRAM! 

P O T Ę Ż N E  A R C Y D Z IE Ł O  F IL M O W E
reż. REXA INGRAMA p. Ł

B  A  R  O U  D
W r. gł. REX INGRAM, A0SITA 6ARCIA

Na Scenie R e w ja  z udzj.a‘U ? 0 0  
K . Krukowskiego, L Caw ń s k le g m  
B. Borońskiego na czele  całego  

zespołu*

PAN: „Pat i P atachon , ja k o  k o m p o 
zytorzy" oraz „Tunel .

i re-

P A N N ow y-iw łat 48
Pocz. o 4, ostatni 10

Now wlgdy nie wyświetlane. 
Ą T
A T A C H O N

jako kompozytorzy

TUNEL
Ceny od 85 groszy.__________

P

maiestic Rowy Świat 43
Pocz 4.6,8 i 10

t r a d y c j ą
stało się oglądanie w  W ielkim  T ygod
niu najwznioślejszego utworu ducha 

ludzkiego

KRÓL KRÓLÓW
natchnione] realizacji CECHA B. de H IllE 'A

Cany m ie jsc  z ł. 1.25 I 1.70 
Dla m ło d z ie ży  1 zł.

8-   = =    .
PETIT TRLANON: „Uśmiech szczęś

cia" z N Shearer i „Baby" z A. Ondrą.
PROMIEŃ: „Jego Ekscelencja subiekt" 

i „Sobowtór".
RIVIERA: „W alka o honor" i .,10 

procent dla mnie".
ROXY' „Pat i Patachon ogrodnicy na 

pensji reńskiej".
SOKÓŁ: „Rasputin" i „Ostatnia Caro

wa".
STYLOWY: „Zdobyć Cię muszę" —

film hitlerowski z Kiepurą.
TON; „Królowa szybkości". 
UCIECHA: „Zaledwie wczoraj . 
U N JA . „Drewniane krzyże" i rewja,



ST R . 6 ROBOTNIK" M M M M M M NR. 120

W roku 2000
będzie tylKo 3 0  miljonów Niemców

W berlińskiej szkole nauk politycz
nych wygłosił.w tych dniach ciekawy 
wykład o przyszłości narodu niemiec
kiego znany rasista niemiecki Dr. Con
ti. Na wstępie zanalizował on dawniej
sze poglądy na problem biologicznego 
rozwoju narodu, aby podkreślić potem 
nieśmiertelne, jego zdaniem zasługi hi
tlerowskiej rewolucji na tern polu. Dr. 
Conti przedewszystkiem stwierdził, że 
można dowieść, jakie były przyczyny 
zaniku poszczególnych kultur i  naro

dów a ,,socjalizm narodowy'* z poznania 
tych zjawisk wyciągnął jedynie możli
we konsekwencje polityczne.

Naród zdaniem Dr. Contiego musi 
bezwarunkowo zginąć, jeżeli przejawia 
się stały upadek liczby urodzin i jeżeli 
zanika uświadomienie rasowe. Dzisiej
sza struktura ludności niemieckiej pod 
względem biologicznym nie jest zdrowa 
i tylko nowe Niemcy mogą się uratować 
od zagłady.

Jeżeli porówna się trzy generacje nie-

Wczorajsze wypadKi
PODCZAS DOŚWIADCZEŃ 

CHEMICZNYCH.
W gmachu Politechniki warszawskiej 

studentka, 19-1. Krystyna Łebkowska, 
podczas doświadczeń w laboratorju.ru, 
zatruła się siarkowodorem, straciła przy 
tomność, upadła i zraniła się w tylną 
część głowy.

ODCHODZĄ OD ŻYCIA.
19-L Zdzisław Prajwowski otruł się 

esencją octową.
Esencją octową otruła slię robotrjica, 

22-ł. Genowefa Kasprzakówna.
21-1. Zofja Mitrowska otruła siię łu

giem.
PRZY WYROBIE MACY.

W piekarni przy ul. Franciszkańskiej 
Nr. 16, piekarz, 34-1. Jan Zalewski, w 
czas;e pracy przy wyrobie macy, został 
przygnieciony sztancą maszyny, dozna
jąc poszarpania palców prawej dłoni.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.
Nocy ubiegłej około godz. 4,30, na po

lu, w pobliżu miejskiego schroniska na 
Annopolu, przechodnie znaleźli jakie

goś mężczyznę z raną postrzałową brzu
cha na wylot. Rewolweru przy ran
nym nie znaleziono. Ze znalezionych 
dokumentów okazało się, iż jest to 36-1. 
Wincenty Wiśniewski, piekarz ostatnio 
od 4-ch miesięcy bez pracy.

Pogotowie przewiozło Wiśniewskiego 
do szpitala Przemieiienia Pańskiego, 
gdzie wkrótce zmarł.

W notesie denata znaleziono na kart- 
oe list tej treści: „Proszę nikogo nie wi
nić o moją śmierć, gdyż sam wymierzam 
sobie sprawiedliwość. Uczyniłem ho tak, 
bo b. kochałem Maryśkę, a ona ostat
nio kochała innych, a mnie unikała".

W notesie znaleziono fotografję, ja
kiejś kobiety. Z przeprowadzonego 
przez policję dochodzenia, wynika, iż 
Wiśniewski w ub. poniedziałek wieczo
rem na ul. Furmańskiej przed domem 
nr. 10 dał 2 strzały z rewolweru do na
rzeczonej swej 27-letniej Marji Rędzir 
kówny, poczem zbiegł.

Ranna w głowę i kręgosłup Rędzakó- 
wna, wkrótce po przewiezieniu do szpi
tala Przemienienia Pańskiego, zmarła.

Co usłyszymy w rad jo?
ŚRODA.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 7.40 
Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8.00 Program. 11.40 Przegląd 
Prasy. 11.50 Repertuar. 11.57 Sygnał cza
su. 12.05 Muzyka popularna. 12.30 Wiado
mości meteorologiczne, 12.33 Muzyka z płyt. 
12.55 Dziennik południowy. 15.25 Wiado
mości o eksporcie polskim. 15.30 Wiadomo
ści gospodarcze. 15.40 Utwory fortepiano
we. 16.10 Program dla dzieci. 16.40 Skrzyn
ka pocztowa. 16.55 Słynni artyści z płyt. 
17.05 „Znaczenie społeczne kultury ducho
wej dla kobiet". 17.20 Koncert chóru. 17.50 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 18.00 „O ce
lach dążeń ludzkich". 18.20 Rozmaitości.
18.40 Program. 18.45 Odczyt. 18.58 „Myśli 
wybrane". 19.00 Transmisja z teatru  Wiel
kiego. 20.55 Feljeton literacki. 21.10 Dzien
nik wieczorny. 21.20 D. c. transm. z teatru.
23.40 Odczyt w języku esperanckim.

CZWARTEK.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.25 

Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 7.40 
Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8.00 Program. 11.40 Przegląd 
Prasy. 11.50 Przegląd teatralny. 11.57 Sy
gnał czasu i Hejnał. 12.05 Muzyka popu
larna. 12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12.33 Muzyka z płyt. 12.55 Dziennik po
łudniowy. 15.25 Wiadomości o eksporcie, 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.40 Kon
cert. 16.40 Odczyt. 16.55 Audycja pasyjna. 
17.50 Nowiny rolnicze. 18.00 Odczyt. 18.20 
Transmisja z Wilna. 19.00 Program. 19.0-5 
Rozmaitości. 19.25 Odczyt aktualny. 19.40 
Komunikat śniegowy. 19.43 Wiadomości 
sportowe. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00. 
„Myśli wybrane". 20.02 Pogadanka muzy
czna. 20.15 Koncert religijny. 22.40 Drob
ne utwory z płyt. 23.00 Wiadomości mete
orologiczne.

mieckich przywódców, możina z rozwoju 
ich wysnuć charakterystyczny wniosek. 
Chodzi tu po pierwsze o Niemcy cesa
rza Wilhelma I, dalej Niemcy cesarza 
Wilhelma II, a wreszcie Niemcy, na cze
le których po przewrocie 1918 roku 
stali ludzie, których przewrót sam wy
sunął na czoło. W roku 1900 urodziło 
się w Niemczech 2 mil jony-ludzi, w ro
ku 1932 urodzin było nie więcej jak tyl
ko 980.000. W ostatnich latach nadwyż
ka wynosiła 200.000 do 300.000 żywo u- 
rodzouych. Jest to fakt przygnębiający. 
Z drugiej strony śmiertelność wynosi 11 
na jeden tysiąc. Gdyby rozwój ten miał 
iść w tym samym kierunku i w tem sa
mem tempie, liczba Niemców w roku 
2000 zmniejszy się do 30 miljonów.

Dr. Conti wypowiada się przeciwko 
poglądowi, że upadek liczby urodzin 
można przypisać tylko przyczynom gos
podarczym. Ze zrozumiałych względów 
podkreślił konieczność zarządzeń stery- 
Iizacyjnych, które mają zapobiec rodze
niu się dzieci dziedzicznie obciążonych 
i uniemożliwić dalsze degenerowanie 
niemieckiej rasy.

mm

_ Jrza  4
POLONIA'

Ekstrawagancka metoda 
robienia nar je ry  filmowej

Było to rok temu. Do Budapesztu zawi
tała Franciszka Gaal, marząca o świetlanej 
karjerze gwiazdy filmowej. Wiedząc, że 
bez szumnej reklamy droga do królestwa 
Filmu jest zamknięta, młoda kobieta po
stanowiła zdobyć sobie poparcie wpływo
wych osobistości. Właśnie dowiedziała się 
o przyj eździe do Budapesztu dyplomaty za
granicznego. Gdy ukazał się w hotelu, do
padła doń, rzuciła się na szyję i pokrywa
jąc twarz oszołomionego dyplomaty poca
łunkami, krzyczała: „0 , ukochany, dwa la
ta  już cię szukam. Nie poznajesz mnie? To 
ja, twoja Franciszka". Następnego dnia 
dzienniki wystąpiły z artykułami, traktu* 
jącemi o niezwykłym skandalu. Obok na
zwiska dyplomaty, widniało nazwisko: 
Gaal. Tego tylko trzeba było Franciszce. 
Dalej wszystko już poszło jak  z płatka. 
Zaangażowana przez „Universal", grała 
Franciszka Gaal w ekstrawesołej komedji 
p. t. „Skandal w Budapeszcie". Film ten 
ukaże się wkrótce na ekranie najmilszego 
kina stolicy. (X)

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM. Do soboty dnia 31 

b. m. teatr nieczynny. W niedzielę 1 kwiet
nia świetna komedja Ilfa i Piętrowa „12 
krzeseł".

Z OPERY, Dziś po raz ostatni odegrane 
będzie, przyjęte z zapałem wspaniałe arcy
dzieło Ryszarda Wagnera „Parsifal", Ju 
tro, w piątek, w sobotę oraz w niedzielę 
przedstawienia w Operze zawieszone.

TEATR NARODOWY. Dziś arcydzieło 
Schillera „Marja Stuart".

TEATR LETNI. Dziś wesoła komedja 
„Szkoła podatników".

TEATR NOWY. Dziś arcydzieło Ibsena 
„Upiory" w inscenizacji A. Węgierki.

„ZBRODNIA i KARA" w TEATRZE 
POLSKIM. Dziś odbędzie się w teatrze 
Polskim pierwsze przedstawienie pomniko
wego dzieła literatury wszechświatowej T. 
Dostojewskiego p. t. „Zbrodnia i kara". 
Sześć rozdziałów genjalnej powieści roz
wiązał w ujęciu dramatycznem i  insceni
zacji Leon Schiller, wydobywając z utwo
ru  jego mistrzowski realizm i głębię psy
chologiczną. Krajobraz miejski i wnętrza 
nadnewskiej stolicy carów z drugiej poło
wy XIX stulecia rozwiązał dekoracyjnie 
W. Daszewski.

„Zbrodnia i kara" otrzymała znakomitą 
obsadę w osobach: I. Solskiej, J . Andrze
jewskiej, E. Tatarkiewicz - Woskowskiej, 
J . Munclingerowej, S. Słubicldej, E. Da
mięckiego, K, Junoszy - Stępowskiego, A. 
Zelwerowicza, K. Justjana, T. Chmielew
skiego, K. Fabisiaka, A. Bogusińskiego, 
K. Kijowskiego, S. Żeleńskiego i in.

TEATR MAŁY. Codziennie komedja Ch, 
Bennetta p. t.: „Miljonowy interes".

TEATR „NOWA KOMEDJA". W drugi 
dzień świąt ostatni raz „Firma" Hemara.

TEATR KAMERALNY. Codziennie naj 
lepszy dramat Rittnera „W małym dom- 
ku" z Adwentowiczem, Bendą i Żabczyń
ską.

TEATR CYGANERJA. Codziennie wiel
ka rewja „Wesołe Jajko" z udziałem ca
łego zespołu.

TEATR „WIELKA OPERETKA". Do 
niedzieli przedstawienia zawieszone. W nie
dzielę wieczorem operetka „Pod Białym 
Koniem". W poniedziałek operetka ta  bę
dzie grana dwukrotnie: o godz. 4 i 8 wiecz.

TEATR „8.30" daje dziś po raz 125 i o- 
statni kom. muz. „Yacht Miłości". Jutro 
i pojutrze o g. 8 wiecz. przedstawienie tea
tru  „Rajski Ptak". Odegrana zostanie 
sztuka pasyjna „Poncjusz Piłat".

W najbliższych dniach nowa polska ko
medja muzyczna „Polowanie na lamparta",

premjera której dana będzie na jubileusz 
artysty Józefa Redo.
„Polowanie na lamparta", premjera której 
dana będzie na jubileusz artysty Józefa 
Redo.

W niedzielę o godz. 4.15 ostatnie popo
łudniowe przedstawienie „Yachtu miłości".

TEATR REWJA „MUCHA". Dziś wo
dewil „Europa mówi o tem".

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu".

TEATR REWJI „MUCHA". Dziś pro
gram rewjo operetkowy „Kiermasz hu
moru".

Z FILHARMONJI. W Wielki Czwartek 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się koncert, po
święcony muzyce religijnej pod dyrekcją 
Adama Dołżyckiego. Udział biorą, oprócz 
orkiestry filharmonicznej, artyści Opery 
warszawskiej: p. Franciszka Platówna i p. 
Ignacy Dygas i Chór świętokrzyski.

M iia rtiK tijra A ^

Z licytacj i  l ombardowe]  garn i tury ,  
p ł aszcze  męsk ie  i damskie  oka
zyjnie.  Bielańska 13 m. 3.

DROBNE OGŁOSZENIA
T A P F 7 A M V  higieniczne, automatyczne, 
I Ml L£,Ar( i patentowane 3722. Złotych 
70 komplet. Wkłady do łóżek. Warunki *1 
dogodne. Wytwórnia. Twarda w

Tapczany, fotele, materace gotowe od 40. 
I przerabianie 10 złotych, Gustowne założe
nie firanek złoty. Kroję pokrowce. Były pod
majstrzy Szczerbińskiego, Hoża 11. tel. 8-70-54. 
Komorek. 159
Tapczany nowoczesne, otomany, kozetki' 
I fotele klubowe nowoczesne, solidne, ceny 

niskie. Poleca firma chrześcijańska 
177 Marszałkowska 53.

^M IESZKANIA izbowe na własność
i do wynajęcia, ul. ks. Janusza 72. Spłaty 
miesięczne 28 względnie 47 zł- Informacje 
w Administracji względnie w Inspekcji Han
dlowej Zarządu Miejskiego, uL Koszykowa 9, 
tel. 8-24-07.  156

Meble nowoczesne, komplety, sztuki poje- 
dyócze, ceny fabryczna. Kopernika 26. 

podwórze. 233

Tanio ubiory męskie, 15 zł. miesięcznie, 
oraz przyjmuje robotę garniturów 35.-—

Nicowanie 15.—, Ciepła 28 m. 27. 224

Tanio
I w ani

mycie okien, froterowanie, cyklino- 
wanie podłóg, odświeżanie sufitów, ścian.

I  pranie firanek chemicznie i reparacja tako
wych. Hoża 11, 870-54. Bartuzi. 167

flTflMAMY Kozetki, Tapczany bigifńicz- 
U l U n f t r H  ne bez zaliczki. Twarda 2-19 
w podwórzu.   204
jtłoty Jygodniowo ^ryrandole lampy nocne

żelazka, czajniki elektryczne j ^ a d j O O d b l O r n l K i

patefony, wyżymaczki, także dolarówki. Mar
szałkowska 81—34, tel. 9-41-36. 84

NA S P Ł A T Y
G A R N I T U R Y ,  P Ł A S Z C Z E

damskie i męskie 
ąraz kostjumy z najlepszych maierjałów biel

skich gotowe i na zamówienia. i _
I « j i n  zł. z licytacji zakupione garnitury

t y l k O  W  f .  i g R A T r  O l e  I marynarkowe, sportowe, palta wio-
Plac Trzech Krzyży 8 m. 16

podwórze, parter, teL 9-48-09 190

senne, letnie, gabardinowe, lodenowe nie
przemakalne, kurtki, spodnie, palta dam
skie. Tanio! Gotówką do świąt. Warszaw
ska Spółka Krawców, S.enna 18 — 16.

MICHAEL ARLEN 123

Świat w roku 1987
(Autoryzowany przekład  Bolesław y Kopeldwny).

(Dokończenie).

— Przestań z temi głupstwami, Karolino! Jak  śmiesz 
nazywać mnie chciwym! Nigdy jeszcze nie słyszałem po
dobnej impertynencji. To jest młodzieniec, nazwiskiem 
A ltam ira — i wcale a wcale mmie nie kusi. Niecn pan 
nie uśmiecha się tak  do mnie, młodzieńcze! Czy nie zdaje 
pan  sobie spraw y z tego, że jestem dosyć stary  na to, aby 
być pańskim ojcem — i że powinien pan być lepiej wy
chowany, a  nie stać tak  z rozdziawioną gębą? Twierdzę, 
że mnie pan nie kusi — i wiem co mówię. Porządek nie 
może być narzucony siłą; musi pochodzić z serc ludzi. 
Tylko udawałem, że słucham pańskiej p ropozycji aby zy 
skać na czasie i wymyśleć sposób uniemożliwienia panu 
wydania tego strasznego wynalazku komukolwiek innemu. 
Niech pan posłucha, co myślę, panie A ltam ira — jc-t pan 
zdrajcą i tchórzem! — Craddock odwrócił się ku Karol - 
nie: — Ten łajdak  opuścił swego um ierającego wodza 
i swoich towarzyszów na Skałach Ikara w nadziei, że 
sprzeda maszynę Knoxa temu, kto da mu za nią najw ię
cej! I przychodzi tu  do mnie z jakiemiiś idjotyzmami, że 
to Dawid mu powiedział...

— Posłuchaj, wuju Ju ljan ie! Dawid chce oi cos powie
dzieć.

Ale pan Craddock nie chciał się odwrócić. Czuł się 
osłabły, zmęczony i zawstydzony. Jego  gniew na Karolinę 
minął — czuł tylko przytłaczający ciężar wstydu, winy, 
nieczystości'. Jakgdyby odrętw iały pod wpływem pogar
dy dla samego siebie — zdaw ał sobie sprawę, że jest czło
wiekiem chciwym i niegodnym. Kuszono go, a on uległ, 
praw ie, że uległ.

Nagle poczuł, że ktoś porusza się po pokoju, nie był 
w stanie jednak ześrodkować uwagi na niczem poza sobą. 
Z olbrzymim wysiłkiem uświadomił sobie dopiero, że mło
dzieniec przeszedł koło niego i że zmierza w kierunku 
drzwi, w pobliżu miejsca, gdzie stała  Karolina. Co, drzwi? 
Craddock ocknął się-

— Zatrzymaj go, Karolino. Zawołaj Jorkensa. Nie mo
żemy mu pozwolić zrobić użytku z tej maszyny,

Craddock zdał sobie sprawę z uczuciem ostrej rozpaczy, 
że głos jego nie ma już żadnego znaczenia. Chciwość po
zbawiła głos jego wszelkiego znaczenia, jak wogóle uni
cestwiła jego całego. .Patrzył bezradnie na szczupłe plecy 
młodzieńca. W ydawał mu się teraz  bardzo chudy — nie
zgrabny raczej, niż szczupły i zwinny. Oto postać jego za
słania Karolinę, zdaje się nachylać nad  nią, dotykać jej 
czoła...

— Chciałeś go tylko wypróbować, prawda, Dawidzie? — 
py tała  Karolina.

Craddock, s tara jąc  się namiętnie odzyskać pewność sie
bie, wykrzyknął:

— Czemu upierasz się, by nazywać go Dawidem, kiedy 
imię jego jest...

M łody człowiek zwrócił ku niemu spojrzenie jednocze
śnie tak pogodne i m iłujące, że Craddock doznał wrażenia, 
iż poczucie winy i nieczystośoi wyrwane zostało z niego 
z korzeniami. Tak, wyrwano je, pozostawiając w nim 
uczucie odświeżającej słabości, jakgdyby nagle dusza jego 
została uwolniona z m asy spowijających ją  narośli. Stał, 
uśmiechając się niewyraźnie do chudego młodzieńca — 
poprzez mgłę, której nie m iał wcale ochoty przeniknąć — 
i z tak samo niewyraźnem uczuciem zdumienia uświado
mił sobie, że gościa już niema — i że Karolina porusza się 
szybko po pokoju.

—  Ciągle jeszcze nie wiem, — rzekł łagodnie —  dlacze
go upierałaś się, aby nazywać go Dawidem.

Uśmiechnęła się z litością, ale zdaw ała się nie mieć dla 
niego czasu. Stanęła przy  oknie, z którego widać było 
frontowe schodki Craddock poszedł za nią — i oboje pa- 

| trzyli, czekając na wyjście młodzieńca. Po chwili, gdy cią- 
' gle nie by łon ikogo , Craddock zauważył: ___

—- Musiał przejść, zanim doszliśmy do okna.
— Tak prędko, kochany? A  więc musiał mieć skrzydła.
Czy ból jest tem, co zmusza ludzi, by spojrzeli prosto

w oczy faktom? W łaśnie uczucie bólu w nogach przy
pomniało panu Craddockowi, że jest człowiekiem rozsąd
nym, to też odrazu zaczął tłumaczyć Karolinie niebezpie
czeństwo ulegania przesądom. Ponieważ jednak ona nie 
mówiła w dalszym ciągu ani słowa, a tylko uśmiechała się 
z wyrazem litości — Craddock z pew ną niecierpliwością 
zaczął jej dowodzić, że to, co przeżyli — przybycie i odej
ście młodzieńca — było niewątpliwie halucynacją; reak
cją, spowodowaną przesadną gadaniną biednego Heming
w aya, której wrażenie przeszło od niego do niej za po 
średnictwem rozigranych nerw ów obojga.

— Czy to nie ciekawe — rzekła K arolina — że ro zsąd n i 
ludzie zm uszają się do wiary w takie przesądne nonsensy, 
jak „halucynacje" i „rozigrane nerwy zamiast przy
znać to, o czem wie każde dziecko, że jest strasznie duzo 
rzeczy, których n ie  rozumieją.

— A cóż to  jest, Karolino — to, co ty rozumiesz, a ja

Nie mogła mu tego powiedzieć. Jakżeby zdołała prze
kazać mu ów promień wiedzy, który idąc do niej z bardzo, 
bardzo daleka — zaledwie dotknął jej świadomości? Ale 
wiedziała niejasno, że nawet ludzie, którzy są w najm niej
szym stopniu materjalisitami — odznaczają się duchową 
zachłannością. W iedziała, że poomacku, wzruszająco, z na
dzieją w sercach — walczą, jak niewolnicy, o przyszłość, 
w której oni sami i im podobni ludzie zajm ą należne im 
m iejsca. Tak, to  idea osobistej nieśmiertelności trzym a 
ludzi uwięzionych przy najbardziej ziemskich nam iętnoś
ciach.

Nagle Karolina doznała wrażenia, że przenika ją jakaś 
potężna m elodja — i zrozumiała, że właśnie ta  ciasna nie
śmiertelność, do której dążą ludzie — jest zasadzką i nie
bezpieczeństwem, i że nawet człowiek, jako gatunek, nie 
jest panem, ale  sługą w olbrzymim szemacie w s z e c h ś w ia t a ,  
w którym duch wszelkiego życia jest niczem więcej, jak 
jedną czystą nutą w grzmiącej melodji,
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